Nr. 52, 


Wtorek, 5 Marca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą 14 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale l. 3. — EKkspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czaraieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata: 


zaąmiejseowa: 


. 40 K | ówleróroczniB 
-. 20 K | miesięcznie 


rocznie . 
półrocznie . 


10— K 
360 K 


W Niemczech 4 K (0 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“. dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


miejscowa: 
rocznie . 36 K | ówierórocznie „, 9—= K 
i| półrocznie 18 K | miesięcznie . . 3—K 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1,K. „Przewodnik“ prenumerowany oso- 


bno kosztuje 12 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hal, nadesła- 
ne po f kor, kronika 1'50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej, 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, 'tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób Í zakładów prywa: 
tnych przyjmuje wyłącznie Admilnistracya 
„Gazety Lwowsklej* Lwów ulica Podwale I. 3. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 

Ko nany generale- pułkowniku baronie 
Bóhm-EHrmolli! 

Mianuję Pana marszałkiem polnym. 

Miejsce postoju w dniu 81 sty- 
cznia 1918. 


Karol w. r. 


y 
Kochany generale - pułkowniku Boro e- 
vié! 
Mianuję Pana marszałkiem polnym. 
Miejsee postoju, w dniu 81 sty- 
cznia 1918. 
Karol w. r. 


Kochany generale-pułkowniku baronie 
Rohr! 

Mianuję Pana z dniem 50 stycznia 
1916 marszałkiem polnym. 

Miejsce postoju w dniu 9 lutego 
1918. 


Karol w. r. 


Kochany generale piechoty baronie 
Ara! 
Mianuję Pana generałem-pułkownikiem, 
z rangą później oznaczyć się mającą, 
Miejsee postoju, w dniu 9 lutego 
1918. 
Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy rozkaz do floty: 

Rozkaz do floty. 

Postawiony do Mej dyspozycyi oficer 
flagowy, któremu przydzielony zostanie pod- 
porucznik liniowy jako adjutant osobisty, ma 
odemnie odbierać wszystkie rozkazy dla ma- 


rynarki wojennej i foty i starać się o ich 
przeprowadzenie. 

Na podstawie Mego każdorazowego 
rozkazu będzie on przedsiębrał inspek- 
cyę wszystkich części foty i marynarki a 
następnie w porozumieniu z szeiem Minister- 
stwa wojny sekcyi marynarki i z komendan- 
tem floty będzie Mi czynił wnioski w sprawie 
ważniejszych kwestyj parsonalnych mary- 
natki wojennej, 

Szef Ministerstwa wojny sekcyi mary- 
narki wykonywa swe funkcye w duchu ist- 
niejącego statutn i ani przez postawionego 
Mi do dyspożycyi oficera flagowego ani też 
bezpośrednio po porozumieniu z nim nie bę- 
dzie Mi czynił wniosków. Podlegają mu pod 
względem wojskowym wsz ystkie urzędy ko- 
mendy marynarki wojennej, które nie są 
podległe bezpośrednio komendantowi floty. 

Komendant floty podlega Mi bezpośre- 
dnio. Jego rzeczą jest operacyjne kierowni- 
etwo foty i on też winien główną uwagę 
skierować na wykształeanie jakoteż na osią- 
gnięcie i utrzymanie bitności. 

Co do większych operacyj foty winien 
on zasięgać Mego przyzwolenia. 

W sprawach personalnych, które nie 
są zastrzeżone Memn rozstrzygnięciu winien 
komendant floty porozumiewać się z Mini- 
sterstwem wojny, sekecyą marynarki. 

Baden, w dniu 87 lutego 1918. 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać dyreaktoro- 
wi urzędów pomocniczych galicyjskiej Pro- 
kuratoryi skarbu Cesarkiemu radcy Michało- 
wi Krzyszpinowi, tytuł i charakter star. 
szego dyrektora urzędów pomocniczych. 


Wykaz 


panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 28 
lutego do 2 marea1918 — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Traktat pokojowy z Rossyą, 


Biuro korespondencyjne donosi z Brze- 
ścia Litewskiego pod datą 2 b. m.: Dziś 
przed południem otwarto nowe rokowania 
pokojowe czwórprzymierza z Rossyą na peł- 
nem posiedzeniu, odbytam pod przewodni- 
ctwem posła Rosenberga. 

Po powitaniu delegacyi ross., przewo- 
dniczący zaproponował zawarcie zbiorowego 
układu pokojowego z dodaniem do niego 4 
różnych dodatków, zawierających uregulowa- 
nie stosuuków gospodarczych Niemiec, Au- 
stro-Węgier, Bułgaryi i Turcyi do Rossyi; 
dalej zawarcie czterech odrębnych układów 
dodatkowych, regulujących stosunki prawno- 
polityczne między Państwami cezwórprzymie- 
rza a Rossyą, 

Przewodniczący ross. delegacyi p. So- 
kolnikow podziękował za powitanie i o- 
świadczył zgodę na formalne propozycye, 
poczem przystąpiono do rokowań, 

Przewodniczący wręczył p. Sokolniko- 
wowi projekt zbiorowego układu pokojowego, 
przedstawiając dokładnie poszczególne posta- 
nowiemia układu. Tak samo przedstawiciele 
Państw ezwórprzymierza wręczyli delegacyi 
rossyjskiej dodatki handłowo-polityczne i pro- 
jekty układów prawnych. 

Na tem posiedzenie przedpołudniowe 
było wyczerpane, 

W ciągu trzygodzinnego posiedzenia 
popołudniowego prowadzono dalej rokowania, 
poczem posiedzenie odroczono, 

EJ 


C. k. Biuro korespondencyjne donosi z 
Brześcia Litewskiego pod datą 8 marca 1918: 
Traktat pokojowy pomiędzy Pań- 
stwami czwórprzymierza i Rossyą 
został dziś o godzinie 5 po połu- 
dniu podpisany. 

C, k. Biuro korespondencyjne donosi z 
Brześcia Litewskiego pod datą 8 marca 1918: 

Między Niemcami, Austro -Węgrami, 
Bułgaryą i Turcyą z jednej a Rossyą z dru- 
giej strony został dziś podpisany traktat po- 


Z S 


ai R PZA S 


Czarna książeczka. 


Z pamiętnika poety przepisał, upo- 
rządkował i wydał 


Fr. Rawita Gawroński. 


me 


(Ciąg dalszy). 


Niemiec uczy paniczów jeżdzić konno i 
„gadać“ po niemiecku; Fraucuz po za lek- 
cyami gramatyki i literatury (w granicach 
wieku pamiczów) towarzyszy paniezom na 
wszelkich konnych wycieczkach — dla kon- 
wersacy:. Ja tylko i służba mamy przywilej 
mówienia po polsku; z włościan mi rozma- 
wia się .po chłopsku*, a z resztą — uda- 


życzenie i zwrócenie się do mnie z zapyta- 
niem, wtrącać się. 

Nawiasem wspomnieć muszę, że dzia- 
dek dostojnego jaśnie pana Marszałka guber- 
nialnego, czyli jak się mówi „guberskiego*, 
był pisarzem ziemskim Województwa kijow- 
skiego i na aktach urzędowych podpisywał 
się bardzo pięknem pismom „correxit“. Zkąd 
on przyszedł do wielkiego państwa, jasności 
i dziesięciu wsi? Nie wiem. 

11. (Zdaje się w zimie 1850 roku). 

Bawisz się Juleczku, bawisz się! Zdo- 
byłem sobie życzliwość mojej pryncypałki. 
Francuz pod sekretem mi wyznał, że mu 
kiedyś powiedzieć miała: „ten młody profe- 
sor jest bardzo dobrze“. Coby to miało zna- 
czyć, nie wiem. Uważam tylko, że jest ła- 
skawą na mnie: czasem obdarza mię kiwnię- 
ciem głowy z uśmiechem. Raz nawet pozwo- 
liła mi wyręczyć Francuza i czytać sobie 
powieść francuską (bardzo głupią i senty- 
mentalaz) i uznała, że mam wcale dobrą, 
jak na Polaka „prononcyacyę*. Ale mnie 


jemy endzoziemeów. Oczekujemy jeszcze przy- | jeszcze ręki swojej, przy witaniu się, jak 


jazdu Angielki, jakiejś „miss“ — zobaczymy 
co to za figura. 

Mnie przy stole wspólnym z jasnem 
państwem w rozmowie udziału brać nie wot- 
no, a Szczególnie wysląpić z zaprzeczeniem 
słów jaśnie pana lub jaśnie pani, w ogóle 
nie wolao nie zgadzać się z tem, co jaśnie 
państwo mówią. W dyskusyę i rozmowy z 


Francuzowi, nie podaje. 

Po Nowym Roku u pp. M. zapowiedzia- 
ny był wielki bal maskowy. Okolica cała 
była zaproszona. Ktojchciał, mógł przyjechać, 
byle był zamąskowany. Wyjątku dla niko- 
go, nawet dla jaśnie paniczów, nawet dla 
muie. Zamiast lekeyi, trzeba było zajmować 
się wymyślaniem kostiumów i szyciem. Ca- 


jaśnie państwem mogę tylko na icn wyraźne í ła „garderoba“ pani Marszałkowej (tak zwa- 


no jej słażbę żeńską, złożoną z kilkunastu 
panienek — szwaczek, hafciarek, fryzyerek 


ete.) była zajęta robotą, a jedna przed dru- 
gą zachowywała najściślejszą tajemnicę. Z 
tego powodu Jagusia, córka pisarza prowian- 
towego w B., biedne i brzydkie stworzouko, 
była przeznaczona dla udekorowania pani- 
czów i mnie. Oczywiście, taka zabawa mie 
tyłko wymagała przeszło dwutygodniowych 
przygotowań, ale sprawiała mitręgi co nie- 
miara, Cały dwór pana Marszałka nabrał 
jakiegoś gorączkowego ożywienia: bryczki, 
wózaczki, bidki dwukolne, wreszcie konni 
posłańcy — wszystko było w rozgonie. Za- 
wsze ktoś czegoś potrzebował z najbliższego 
miasteczka T., a pani Marszałkowa aż do 
Kijowa posyłała swoją faworytalną pokojów- 
kę dla zakupna różnych gałganków. Bojar 
pocztowy co dnia przywoził z miasteczka 
pełną bidkę drobiazgów. Jeszcze zabawy nie 
było, a już bawiliśmy się w najlepsze — 
domyślaniem się, jak ktoz sąsiedztwa będzie 
ubrany, a jaśni panieze bafamucili mamusię 
i papę, zwierzając się pod sekretem, że bę- 
dą tak lub tak ubrani — chociaż Beń, przy- 
wołany przezemnie na konferencyg, Zæ zgo- 
dą paniezów, szył dla nich kostium angiel- 
skich majtków, których wynalazłem na ja- 
kiejś starej rycinie francuskiej, gdzie był 


1) Talne, Targowica, Tetyjów —- trudno 
lodgadnęć, o jakiem tu miasteczku mowa, 


kojowy, w którym wspomniane państwa o= 
świadczają, że zgodnie postanowiły zakoń- 
czyć stan wojenny. Po wyliczeniu pełnomo- 
eników wszystkich wspomnianych państw, 
tekst traktatu zawiera następujące postano- 
wienia: 

Art, I. Niemcy, Austro-Węgry, Bułga- 
rya i Turcya z jednej a Rossya z drugiej 
strony oświadczają, że stan wojenny między 
temi państwami został ukończony i że pań- 
stwa te cheg nadal żyć z sobą w pokoju i 
przyjaźni, 

Art. II. Państwa, traktat zawierające, 
obowiązują się zaniechać wszelkiej agitacyi i 
propagandy przeciw rządowi i urządzeniom 
państwowym i wojskowym w państwach, z 
któremi traktat podpisały. Co do Rossyi zo- 
bowiązanie to odnosi się także do terytoryów 
obsadzonych przez Państwa ezwórprzywierza, 

Art. II. Obszary na zachód od linii 
określonej przez państwa pokój zawierające, 
a które należały poprzednio do Rossyi, nie 
będą podlegać odtąd państwu rossyjskiemu. 
Wspomniana linia zaznaczona jest na karcie 
jak załącznik 1], stanowiący integralną część 
tego traktatu. 

Dokładne oznaczenie tejelinii nastąpi 
później przez osobną komisyę niemiecko-ros- 
syjską, 

Wspomniane obszary nie będą z racyi, 
że należały poprzednio do Rossyi, miały 
wobec Rossyi żadnych zobowiązań. Rossya 
zrzeka się wszelkiego mieszania się do spraw 
i stosunków wewnętrznych tych obszarów, 
Niemcy i Austro-Węgry zamierzają ułożyć 
przyszłe losy tych obszarów w porozumieniu 
a ludami tamtejszymi. 

Aut. IV. Niemcy gotowe są po zawar- 
ciu pokoju powszechnego i po przeprowadze- 
niu zupełnej demubilizacyi w Rossyi, wyco- 
fać się z obszarów w art. III. wspomnia- 
nych, o ile art. VI. inaczej nie postanawia. 

Rossya obowiązuje się uczynić wszystko 
możliwe, ażeby zapewnić jak najrychlejszy 
zwrot Turcyi prowincyi wschodaio-anatolskiej, 
Okręgi Erdehan, Kars i Batum zostaną ró- 
wnież bez zwłoki oswobodzone z wojsk ros- 
syjskich, Rossya obowiązuje się nie mieszać 
się do nowego prawnopaństwowego porządku 
tych okręgów ani też do stosunków tamtej- 
szych i pozostawi uporządkowanie stosun- 


ków w tych okręgach ludności tam zamie- 
szkałej w porozumieniu z państwami sąsie- 
dniemi, a mianowicie z Turcyą. 

Art. V. Rossya zobowiązuje się prze- 
prowadzić 


zupełną  demobilizacyę swoich 


namalowany okręt, wiozący Napoleona na 
wyspę św. Heleny. Beń zapytany, czy po» 
trafi takie ubranie zrobić, zełgał bez na- 
mysłu : 

— Ja takie samiuteńkie ubranie robi- 
łom niedawno dla synów jednego generała 
rossyjskiego. To był dopiero „purye*, 

Biedna szwaczeczka, obsługująca nas, 
pod przysięgą i pod sekretem powiedziała, 
że jaśnie pan będzie „przedstawiać“ chłopa, 
a jasna pani za królowę przebraną będzie, 
Tak jej radził Francuz, chociaż pani za 
chłopkę chciała się przebrać; powiada, że 
jasna pani lepiej będzie wyglądać w koronie 
niż w „zapasce*, 

W prawem skrzydle dworu przysposo- 
biono 12 pokojów dla nieznajomych gości, 
we dworze sześć, w oficynie — ośm, a w 
razie potrzeby i ja musiałem dla kawalerów 
odstąpić mój pokój. Takiej „komedyi* jako 
żywo nie widziałem. Trzeba było tych 
wszystkich gości i ich liczną służbę, bo 
każdy miał z sobą jeśli nie kamerdyne- 
ra, to hajduka lub kozaczka, a każda pani 
bodaj z jedną słuźącą przyjechała, nie tylko 
rozlokować, ale nakarmić, napoić, przenoco- 
wać. (o za rwetes w całym domu, ani te- 
go opisać, ani opowiedzieć, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ne albo wprowadzić do portów i zatrzymać 


2 


wojsk, jak również oddziałów wojskowych | glarsko-techniczaym zostania między Niam- |z jego ratyfikacyą, o ile jego załączniki i | ekonomicznym mają zapewnić niektóre wa- 
zorganizowanych przez rząd obecny. Ponadto | cami, Rossyą, Finlandyą i Szwecyą zawarta 
Rossya zobowiązuje się swoje okręty wojen- | osobna umowa. Istnieja porozumienie, że na 


życzenia Niemiec także i inne państwa mo- 


je tam aż do przyjścia do skutku pokoju | rza Bałtyckiego do tej umowy mają być po- 


powszechnego, albo bezzwłocznie je roz- 
broić. 

Okręty wojenne państw, która znajdują 
się w stanie wojennym z Państwami czwór- 
przymierza, o ile znajdują się na wodach 

"rossyjskich, mają być traktowane na równi 
z okrętami wojeunymi rossyjskimi. 

Obszar zamknięty na morzu Lodowa- 
tem pozostaje nadal takim aż do końca woj- 
ny. Na morzu Bałtyckiem i — o ile władza 
państwa rossyjskiego sięga także i na mo- 
rzu Czarnem — ma być natychmiast rozpo- 
częte nsuwanie min. Marynarka handlowa 
jest na tych wodach wolna i zostanie na- 
tychmiast podjęta. 

Celem ułożenia bliższych postanowień, 
a w szszególnoświ celem podania do wiado- 
mości bezpiecznych dróg dla żeglugi han- 
dlowej, utworzona zostania komisya mie- 
Szana. 

Drogi okrętowe mają być utrzymywane 
trwale wolna od min. 

Art. VI. Rossya obowiązuje się zawrzeć 
bezzwłoczuie pokój z ukraińską republiką 
ludową i uznać pokój zawarty między tem 
państwem a Państwami czwórprzymierza. 
Wojska rossyjskia i rossyjskie czerwone 
gwardya mają bezzwłocznie opuścić teryto- 
ryum ukraińskie. Rossya zaprzestania wszel- 
kiej agitaeyi lub propagandy przeciw rządowi 
lub instytucyom publicznym ukraińskiej re- 
publiki ludowej, 

Tak samo bezzwłocznie opuszczą ros- 
syjskie wojska i rossyjskie czerwone gwar- 
dye Estonię i Inflanty. Granica wschodnia 
Estonii biegnia w ogólności wzdłuż rzeki 
Narwy. Granica wschodnia Iuflant biegnie 
w ogólności przez jezioro Pejpus, jezioro 
Pskowskie aż do Livenhofu nad Dźwiną. Esto- 
nia i loflanty obsadzone zostana przez wła- 
dzę policyjną niemiecką aż do czasu, gdy 
przez własne krajowe urządzania zapewnione 
zostanie bezpieczeństwo i przywrócony po- 
rządek państwowy. 

Rossya uwolni natychmiast wszystkich 
uwięzionych albo uprowadzonych mieszkań- 
ców Estonii i Inflant i zapewni bezpieczne 
odesłanie wsżystkich uprowadzonych Estoń- 
czyków i Inflantczyków, 

Także z Finlandyi i wysp Allandzkich 
zostaną wojska rossyjskia tudzież rossyjska 
czerwona gwardya jak najrychlej wycofane. 
porty fińskie z floty rossyjskiej i wojsk ros- 
syjskich opróżnione. Jak długo lód wyklucza 
sprowadzenie okrętów wojennych do portów 
rossyjskich, pczostaną na okrętach wojen- 
nych tylko słabe komendy. Rossya zastana- 
wia wszelką agitacyę albo propagandę prze- 
ciwko rządowi albo urządzeniom publicznym 
w Finlandyi. 

Fortyfikacye, założone na wyspach Al- 
landzkich, mają być natychmiast usunięte. 
W sprawie trwałego stanu nieufortyfikowa- 
nego tych wysp, tudzież w snrawie trakto- 
wania ich pod wzgiędem wojskowym i Że- 


wołane, 

Art. VIL Wychodząc z założenia, że 
Persya i Afganistan są wolnemi państwami, 
obowiązują się strony traktat zawierające u- 
szanować polityczną i gospodarczą ich ca- 
łość tudzież terytoryalną nienaruszalność. 

Art. VIII. Obustronni jeńcy zostają do 
swej ojczyzny wypuszczeni. Uregulowanie 
kwestyj, pozostających z tam w związku, na- 
stąpi przez osobne poszczególne umowy, prze- 
widziane w Art III 

Art. IX. Strony traktat zawierające 
zrzekają się wzajemnie zwrotu swoich ko- 
sztów wojennych, to znaczy wydatków pań- 
stwowych na cele prowadzenia wojny tu- 
dzież zwrotu szkód wojennych, to znaczy 
tych szkód, która powstały dla nich i ich 
przynalężnych w obszarach wojennych wsku- 
tek działań wejennych z włączeniem rekwi- 
zycyj przedsięwziętych w Kraju nieprzyja- 
cielskim. 

Art. X. S'osunki dyplomatyczne i kon- 
sularne między stronami traktat zawierają: 
cemi, zostaną mapowrót podjęte bezzwłocznie 
po rstyfikacyi traktatu pokojowego. W spra- 
wie dopnszczenia obustronnych konsulów za- 
strzeżone zostają osobne umowy. 

Art. XL Dla stosunków gospodarczych 
między Mocarstwami czwórprzy:nierza a Ros- 
syą miarodajne są postanowienia zawarte w 
załącznikach 2 do 5, a mianowicie załącznik 
2 dla stosunków niemiecko-rossyjskich, za- 
łącznik 3 dla stosunków austro-węgiersko-ros- 
syjskich, 4 dla stosunków bułgarsko-rossyj- 
skich, a załącznik 5 dla stosunków turecko- 
rossyjskich. 

Art. XII. Wznowienie publicznych i 
prywatnych stosunków prawnych, wymiana 
jeńców wojennych i int raowanych cywil- 
nych, kwestya amnestyi tudzież kwestya tra- 
ktowania okrętów handl: wych, które się do- 
stały w moe przeciwnika, zostaną ureguło- 
wane osobnomi umowami, które stanowią 
integralną część obecnego układu pokojowe- 
go i o ila to będzie możliwe wejdą w życie 
równocześnie z tym traktatem. 

Art. XIII. Przy komentowaniu tego 
traktatu miarodajnym jest dla stosanków 
między Niemcami a Rossyą tekst niemiecki 
i rossyjski, dla stosunków między Austro- 
Węgrami i Rossyą tekst niemiecki, węgier- 
ski i rossyjski, dla stosunków między Buł- 
garyą i Rossyą tekst bułgarski i rossyjski, 
a dla stosunków między Turcyą a Rossyą 
tekst turecki i rossyjski. 

Art. XIV. Obecny traktat pokojowy zo- 
stanie ratyfikowany. Dokumenty ratyfikacyjne 
mają być możliwie rychło wymieniane w 
Berlinie. 

Rząd rossyjski obowiązuje się przedsię- 
wziąć ratyfikacyę na życzenie jednego z państw 
czwórprzymierza w przeciągu 2 tygodni. 

Traktat pokojowy wehodzi w życie 


umowy dodatkowe inaczej nie postanawiają. | żne korzyści, zwłaszcza Niemcom. 
y 4 Js, 


Notatka: Artykuł VIL tego traktatu 
nie został, jak się zdaje, przez telegrafisto 
dokładnie oddany. Ewentualne sprostowanie 
nastąpi. 

* 

Biuro korespondencyjne donosi z Bu- 
karesztu pod datą 2 b. m: Rokowania z Ru- 
munią toczą się w dalszym ciągu. Przebieg 
ich pomyślny. 


Urlopy rolnicze, 


Z Wiednia telegrafują: W sprawia ur- 
lopów rolniczych Ministerstwo obrony kra- 
jowej wydało następujące bliższe postano- 
wienia: 

1. Niowyéwiezeni, to znaczy taty, któ- 
rzy podczas całej swej służby wojskowej słu- 
żyli mniej niż 12 tygodni, mają być urlopo- 
wani jak następuje : 

a) jeżeli mieszkają w okręgu  teryto- 
ryalnym wojskowym lwowskim, o ile należą 
do roczników 1899. 1898 i 1897, w czasie 
od 15 marca do 15 maja, na czas 1 mie» 
siąca; o ile należą do roczników 1895, 1895 
i 1904, w czasie od 15 marca do 31 maja 
na przeciąg 54 dni; 

b) jeżeli mieszkają w innych teryto- 
ryalnych okręgach wojskowych roczniki 
1899, 1898 i 1897 w czasie od 1 kwietnia 
do 15 maja na t miesiące, roczniki 1896, 
1895 i 1894 od 8 kwietnia do 81 maja 
włącznie. 

2. Wyćwiczeni, to jest tacy, którzy 
w całej swej służby wojskowej służyli do- 
tychezas co najmniej 12 tygodni, © ile na- 
leżą do roczników 1899, 1898 i 1897, od 
30 marca do 15 maja włacznie, o ile na- 
leżą do roczników 1896, 1895 i 1894 od 16 
marca do 29 maja włącznie. : 

Oprócz tego rolnicy, ksórzy msją wró- 
cić do wojska w dniach 11 marca i 8 kwie- 
taia, o ile są wyćwiczeni, otrzymają urlopy 
rolnicza: roczniki 1899 1898 i 1897 od 6 
do 26 maja włącznie, roczniki 1896, 1895 
i 1894 od 5 do 25 czerwca włącznie. 

Z góry należy zwrócić uwagę, że prze- 
dłużanie urlopów poza ustanowiony termin 
jest wykluczone. 


Sytuacya wojenna. 


Teraz, gdy pokój z Rossyą już zawarty, 
nastąpi zapewne rakże w rokowaniach z Ru 
munią zwrot stanowczy. 

(o do stanu tych rokowań krążyły w 
ostatnich dniach najsprzeczniejsza wieści. 
Upatrywano znaczne trudności w warunkach 
postawionych Rumunii. Z jędnaj bowiem 
strony żądają one od niej pewnych ofiar te- 
rytoryalnych, z drugiej zaś pod względem 


Rzecz jasna, że przyjemne nie mogą 
być te warunki dla Rumunii. Zadane odstą- 
pienie Dobrudży rani jej ambicyę. Jakkol- 
wiek bowiem mocarstwa centralne nie sprze- 
ciwiają się skompensowaniu tej straty przez 
złączenie Bessarabii z Rumunią, to jednak 
trudno będzie naddunajskiemu  królestwu 
przełkuąć tryumfu Bułgaryi. Niefortunny i 
niesprasiedliwy traktat bukareszteński mści 
się teraz, ale któż winien, że Rumunia wte- 
dy, korzystając ze swej chwilowej przewagi, 
nie wahała się wyrządzić Bułgaryi takiej 
krzywdy? A także kto winien temu, że Ru- 
munia zamiast pozostać neutralną, dała się 
za poduszczeniem czwórporozumienia porwać 
do wojny, w której potężny przeciwnik ci- 
snął ją o ziem ? 

Historya kieruje się nieubłaganą logiką, 
której konsukwencye niekiedy dają na siebie 
czekać długo, lecz nigdy odwrócić się nie 
dadzą, 


Jakkolwiek tedy wedle obiegających 
wieści odpowiedź króla Ferdynanda na przed- 
łożone warunki miała wypaść nieprzychylnie, 
to spodziewać się wypada, iż w Jassach prze- 
cia pójdą po rozum do głowy i n*myślą się 
inaczej, Na kogoż bowiem i na co czekać 
tam m gą? Rossya, główna sprawczyni in- 
telektualna nieszczęść Rumunii poszła w roz- 
sypkę, ateraz zawarła pokój; Anglia i Fran- 
cya, gdyby nawet chciały, mie uczynić nie 
mogą dla swej zgruchotauej aliantki. Jest 
ona zdaną na łaskę i niełaskę zwysięzeów. 


Do stanowczego, choć niemiłego kroku 
zmusza Rumunię jeszcze jadna okoliczność. 
Jak już wspomuieliśmy i jak dotąd stoją 
sprawy, otwiera się dla niej możność szuka- 
nia zrównoważenia strat przynajmaiej do pa- 
wnego stopnia w Bessarabii. Ale z tego nie- 
zmiernia żyżźneg”, ztąd tak ponętnego kraju, 
nadchodzą w ostatnich czasach wieści, które 
dla Rumunii stać się mogłyby źródłem no- 
wego zaniepokojenie. Oto zbiegowie z Bes- 
sarabii głoszą, że wśród ludneści tamtejszej 
krzewi się coraz silniej myśl zwrócenia się 
do Rządu austro -węgierskiego z prośbą 0 
łączenie Bessarabii z dzierżawami Monarchii 
Habsburskiej, 


Rumunia wniosek ztąd wyciągnąć mu- 
si że kuć jej wypada żelazo, póki gorące, Jeśli 
bowiem z zawarciem pokojnzbytnio przewlekać 
bedzie, jeśli stworzy taką sytuacyę, w jakiej 
znalazła się Rossya po pierwszej fazie roko- 
wań brzeskich, to nietylko, że narazi się na 
analogiczne następstwa, lecz nadomiar nawet 
to częściowe wynagrodzenie, jakie nastręcza- 
łaby jej ewentualnie Besarabia, może od- 
paść bezpowrotnie. 


To też przypuszczać należy, iż po za- 
warciu odrębnego pokoju z Rossyą, w bar- 
dzo krótkim czasie dojdzie do skutku ró- 
wnież pokój między Mocarstwami centralne- 
mi a Rumunią. 


Podane poniżej biuletyny nzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi, 


7 
Maryanna Damad. 


Życie rozstrzyga. 


(Ciąg dalszy). 


VI. 


Przez dwa dni pani Bussy nadużywała 
swoich sił; to też tego wieczora, wstając od 
obiadu, wymówiła się od krótkiej przechadzki 
z panem Viray, którą jej proponował, żeby 
odetchnąć świeżem powietrzem. 

— Nie, dziękuję paon, nie jestem w 
stanie; może jutro... Ale nie jest to powo- 
dem, abyście się umartwiali oboje, idźcie, 
przejdźcie się. Skoro będziecie mieli dosyć, 
wrócicie dotrzymać mi towarzystwa. 

Znzanna nie odmawiała, a Lueyan Vi- 
ray okazał gotowość towarzyszenia jej. 

— Życzę państwu wiele przyjemności. 
Wietzór jeduakża nie zbyt jasny. Są chmu- 
ry i księżyca pewnie prawie mie widać! 
Och! to nie nie szkodzi, w każdym 
razie chwilami będzie bardzo pięknie — za- 
pewniał pan Viray. 

Oboje z Zuzanna zakręcili po za wọ- 
gieł hotelu, kierujące się do lasu. 

Wielka chmura księżyc zatrywała, nie 
widać było gwiazd i noc była bardzo czar- 
na. Iść w takich ciemnościach nie było wcale 
rzeczą zachwycającą. Lecz nagle, niespodzie- 
wany fenomen ścisgnął na siebie uwagę Zu- 
zanny. Na prawo i lewo i na pochyłościach 
gór z obu stron drogi leśnej, ujrzała tysiące 
połyskujących światełek. Większe niż świę- 
tojańskie robaczki i nie nieruchome jak one, 
światełka te wznosiły się, opadały, zbliżały 
się i cofały, spotykając się z sobą we wszy- 
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stkich kierunkach i połyskujące tysiącem o- 
gników. 

— Mój Boże, jakisż to ładne! Co to 
jest takiego? — zawołała panna Durnan. 

Towarzysz jej odpowiedział: 

— Jest to taniec luccioli, specyalność 
Camaldoli... Co za szkoda, że pami Bussy 
będzie pozbawioaa tego widoku! Dziś wie- 
czorem jest więcej luccioli w ruchu, niż zwy- 
kle, bo powietrze przesiąkłe elektrycznością, 
Lucciole czują burzę... Pani się nie boi, chce 
pani iść jeszcze trochę dalej? 

Och! tak — odrzekła Zuzanna. 

Wzrokiem zagłębiała się w las, ciemny, 
ale cały drżący świetlistymi punkcikami, ru- 
chem luecioli. Ten połysk żywych brylantów 
na tle bardzo ciemnem, olśniewał oczy, a 
szmer groźny niewidzialnego potoka w u- 
szach szumiał: nie wiedziało się dobrze, 
gdzie się było, zdawało się, że jest się na- 
gle przeniesionym w jakiś świat fantasty- 
ezny. 

Zuzanna potknęła sią raz, czy dwa razy, 
bo nie widziała mie przed sobą i noga jej 
trafiała na kamień, czy drzewo. Towarzysz jej 
wyciągnął rękę, aby ją podtrzymać i gdy do- 
szli do miejsca, gdzie ścieżka stała się bar- 
dzo wąska i zaczynała piąć się w górę wzdłuż 
potoku, Łucyan Viray ujął bez ceremonii pan- 
nę Darnan pod ramię, 

— Ależ pan jest teraz nad samym brze- 
giem, ja nie chce, to nadto niebezpieczue— 
protestowała Zuzanna. 

— Jestem bardzo pewny w nog:ch i 
znam każdą nierówność gruntu tutaj. Zre- 
sztą, możemy już wracać, Teraz, skoro pani 
ma już pojęcie, jaki widok przedstawia las w 
nocy, lepiej się zbliżyć do hotelu. 

Wracali zwolna. Księżyc wydobył się z 
za chmur i ukazywał się wielki, blady przez 
szeroki otwór. Błyskawica mignęła od ezasu 
do czaso, wijąc się po niebie, jak wąż świe- 
tlaay, a potem gasła; lecz lucciole nie prze- 
rywały swego gorączkowego tańca. 


—— 


Nagle usłyszeli oboje tony gitary, „raz | dwie minuty, a teraz. zapewne upojony po- 


ze śpiewem głosów kilku osób. 
— Mnzyka na powietrzu, w taką noe, 


jek dzisiejsza, oto szczęśliwa myśl! — wy- 
rzekł Luepan Viray. 
— Chodźmy posłuchać! — zapropono- 


wała Zmzanna. 

Zbliżające się, spostrzegli grupą złożoną 
z siedmiu do ośmiu osób, z których jedne sta- 
ły, iane siedziały na wielkim pniu drzewa 
obalonego, leżącego przy drodze. 

Smukła i wdzięczna sylwetka młodej 
kobiety biało ubranej odcinała się na przo- 
dzie. Była to jedna ze śpiewaczek. Odpowia- 
dała dwom innym, siedzącym u jej stóp, 
z których każda towarzyszyła sobis do śpie- 
wu na gitarze. Głosy były dźwięczne, ładne, 
frazy muzyczne przerywane, melancholijne 
i nieco przeciągające, ale nie pozbawione 
barwy i namiętnoścl; słowa, które nie były 
włoskie, posiadały brzmienia mieszane. 

Jaki to język, czy pan poznaje? — 
spytała Zuzanna. 

— Zdaje mi się na pewno, że portu- 
galski. 

— Ach! tak z pewnością! Te panie są 
z Portugalii, rzeczywiście. 

Zuzanna, przy słabam oświetleniu, po- 
znawała młodą kobiete, brunetkę i dwie jei 
siostry, która widywała w hotelu od chwili 
swego przyjazdu; cera ich gorąca, oczy i wy- 
mowne fizyogaomie natychmiast ją zaintere- 
sowały. 

Posłuchawszy chwilę z pewnej odle- 
głości tej serenady, która użyczała i doda- 
wała poszyi fantastycznej dekoracyi lasu i 
niebu grożącemu burzą i kapryśnemu księ- 
życowi, Zuzanna i Lucyan Viray oddalili się. 
Nie byli zaproszeni na koncert i obawiali 
się okazać niedyskretnymi. ? 

Nieco dalej, minęli cień dużej czarnej 
postaci, kroczącej szybko i niespokojnie. | 

— „Piękny doktor“ — rzekła śmiejąc 
się Zuzanna. — Słuchał całkiem blisko temu 


ezgą, czuje potrzebę samotnej przechadzki. 


Często pani Bussy z Zuzanną zamie- 
niały wesołe uwagi o tym młodym czło- 
wieku. 


Miał piękną postawę, regularne rysy, 
oczy czarno, wyraz seutymentalny i leniwy, 
Zaproszony jako lekarz przez uprzedzającego 
właściciela hotelu, wiśdł życie kontempla- 
cyjne, zdając się oczekiwać dwóch rzeczy: 
chorób, które mogłyby się pojawić w danej 
chwili i potrzebować jego pomocy i roman- 
su... „Piękny doktor“, jak go przezwała pani 
Bussy, musiał być przekonany, że jego po- 
wierzchowność przeznaczała go fatalnie do 
jakiejś namiętnej awantury. 


— I cóż? — spytała pani Bussy, wi- 
dząc powracających Zuzannę Durnan i pana 
Viray do westybulu, w którym rozmieściła 
się jak mogła najwygodniej, na bambuso- 
wym leżaku — i cóż? jesteście zadowoleni 
z waszej przechadzki ! 


— Ach! pani — zawołała Zuzanna — 
dobrze pani mówiłam, że ten las jest czaro- 
dziajski! Dziś wieczoran pokazał mi się 
w całym swoim uroku. Nie może sobie pani 
wyobrazić, co pani straciła, to była prawdzi- 
wa poezya, to było coś cudownego! 


I pani Bussy musiała usłyszeć opis luc- 
cioli, błyskawic, księżyca pośród deszczu i 
serenady portngalsk:ej, 


Nie bardzo pilnie słuchała, obserwo- 
wała Zuzamnę i Lucyana Viray, bardzo cie- 
kawa dowiedzieć się, czy ich tóte-a-tóte zali- 
czało się także do tego, co Zuzanna nazywała 
„czarami lasu“, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 2 marca. 
ją dnia 2 marca: 


Na froncie włoskim nie zaszło nie wa- 
ŹREgO. 

Na Podolu operacye przebiegają plano- 
we. Wojska nasze dotarły do Lackowiec, 
Płoskirowa i Lipkan. Podczas obsadzenia 
Chocimia i Kamieńca Podolskiego poddały 
się dwa rossyjskie korpusy i trzy komendy 
dywizyjne piechoty. Jako łup dotychczas 
wpadło w nasze ręce przeszło 300 dział, 
200 kuchni wozowych, kilkaset wozów, kom- 
pletna stacya iskrowa jakoteż wielkie ilości 
amunicyi i innego materyału wojennego i 
zapasów zaopatrzenia. 

Szef sztabu generalnego. 


Urzędowo ogłasza- 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 2 marca. Biuro Wolffa ogła- 


sza: Wielka kwatera główna dnia 2 marca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk generała Eieh- 
horna: W Estonii i Inflantach operacye 
odbywają się w dalszym ciągu. 

Grupawojska Linsingena. W po- 
ścigu pobitego pod Rzeczycą nieprzyjaciela 
zajęliśmy Homel, Kijów, stolica Ukrainy, z0- 
stała oswobodzona przez Ukraińców i woj- 
ska saskie, 

Z innej widowni wojny nic nowego. 


(Z sachodaniego teatru wojny). 


Grupa ks, Ruprechta: Tylko w 
niewielu odcinkach wieczorem czynność bo- 
jowa odżyła. Zwiady nasze pod Hellebecke 
i na południe od St. Quentin dały nam jeń- 
ców. 

Grupa Niemieckiego Następcy 
Tronu: W wielu miejscach frontu przepro- 
wadziliśmy pomyślne wycieczki. Na wschód 
od Reims wojska heskie wtargnęły do zni- 
szczonego fortu Pompelle. Wojska nadreń- 
skie i westfalskie na północny zachód od 
Presnes wtargnęły głęboko do stanowisk 
nieprzyjacielskich. 

Kawały rowów, które z walk lutowych 
na południowy-wschód od Tahura pozostały 
jeszcze w ręku nieprzyjaciela, w ataku zo- 
stały oczyszczone przez wojska badeńskie 
i turyńskie. 

Na zachodnim brzegu Mozy kompanie 
nadreńskie zdobyły szturmem rowy nieprzy- 
jaciejskie na południe od Haucourt. 

Przeprawiwszy zwiady wojska nasze z 
przeszło 400 jeńcami i wieloma zdobytymi 
karabinami masy pawmi wróciły do swych 
stanowisk początkowych. Rowy zdobyte na 
południowy wschód od Tahure utrzymano i 
obronione przeciw kontratakom francuskim. 

Grupa ks. Albrechta: Między 
Mozą a 1o29) piechota z pionierami wtar- 
gnęła do rowów nieprzyjacielskich na pół- 
noeny-wschód od Seiche Prey. Załoga ame- 
rykańska poniosła ciężkie straty i utracıła 
12 ludzi w jeńcach. 

Kapitan v. Tutschek ustrzelił? nieprzy- 
jacielski balon na uwięzi, czem odniósł 25 
zwycięstwo napowietrzne, 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 3 marca. 
szają dnia 3 marca: 


Nad Piavą kilka napadów ogniowych. 
W górach wszelka czynność bojowa Z po- 
wodu silnej śnieżycy od wezoraj w południe 
uniemożliwiona. 

Na Podolu obsadziły przednie wojska 
austro-węgierskie po krótkiej walce Zmie- 
rzynkę. Podczas obsadzenia Gródka poddała 
się syberyjska komenda korpuśna i komenda 
dywizyjna piechoty. 

Rozejm z Rumunią został wczoraj wy- 
powiedziany. Na to oświadrzył rząd rumuń- 
ski swą gotowość do nowych rokowań w 
sprawie rozejmu w związku z następującemi 
rokowamiami pokojowemi na podstawie wa- 
runków, podanych przez Państwa centralne. 


Szef sztabu generalnego. 


Urzędowo ogła- 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 3 marca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 38 marca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk ks. Leopolda ba- 
warskiego: Operacye zarządzone po upły- 
wie rozejmu uwieńczone zostały wielkiem po- 
wodzeniem. Wojska generała pułkownika hr, 
Kirchbacha przeszły w szybkim zwycięskim 
marszu Inflanty i Estonię niosąc pomoc uci- 
śnionej ludności. Towarzyszyły im części za- 
łogi wysp bałtyckich, które przeszły przez 
zamarznięty Monsund tudzież pułki estoń- 
skie. Rewel i Dorpat zostały zajęte. Inne 
wojska stoją przed Narwą. 


3 


Armia generała marszałka polnego Eich- ' 


wostoku i kontrolą nad koleją syberyjską nie 


horna po niepowstrzymanym marszu przez | wpadły w ręce Niemiec. 


Dźwińsk i Mińsk zajęła po ciężkiej walce 
Psków, Płock i Berysow. W Bobrujsku osią- 
gnięto połączenie się z polskiemi dywizyami. 

Części grupy wojsk generała Linsinge- 
na w porozumieniu z rządem ukraińskim po 
kilkakrotnej walee otworzyły drogę żelazną 
przez Łuniniew, przez Rzeczycę nad Dnie- 
strem aż do Gemla. 

Inne dywizye pod dowództwem gene- 
rała Knorzera łamiąc opór nieprzyjacielski 
oczyściły z nieprzyjaciela koleje prowadzące 
do Kijowa i linię kolejowa Kijów-Zmerynka. 
Dnia 1 marca wzięto Kijów w połączeniu z 
Ukraińcami, wojska niemieckie i austro-wę- 
gierskie wkroczyły do Żmerynki. Zdobyczy 
zebranej nieprzyjacielowi nie można jeszcze 
było dotąd cyfrowo ustalić. Wedle nade- 
szłych doniesień znajdują się w naszych rę- 
kach: 6800 oficerów, 57.000 żałnierzy, zdo- 
byto 2.400 dział i przeszło 5000 karabinów 
maszynowych, wiele tysięcy wozów, w tem 
ponad 500 automobili i 11 automobili pan- 
cernych, ponad dwa miliony amunicyi arty- 
lerzyckiej, 128.000 karabinów, 800 lokomo- 
tyw, i wiele wagonów kolejowych. Do tego 
przychodzi zdobycz w Rewlu z 13 oficerami, 
500 żołnierzami, 220 działami, 22 samolota- 
mi i licznym materyałem wozowym. 

Grupa wojsk gen. Mackensena: 
Rozejm z Rumunią został wczoraj wypowie- 
dziany. Po tem oświadczył rząd rumuński 
gotowość wdać się z państwami centralnemi 
w nowe rokowania o rozejm na podstawie 
warunków postawionych przez mocarstwa 
© ntralne. Po tym rozejmie mają nastąpić 
rokowania pokojowe. 


Z innych terenów wojennych nie no- 
wego. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta. Na połu- 
dniowy zachód od Lombardsijde wzięliśmy 
do niewoli znaczną ilość Belgijczyków. Bran- 
denburskie oddziały szturmowe przyprowa- 
dziły z wycieczki koło Neuvechapelle 66 Por- 
tugalczyków w tem trzech oficerów. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: Kompanie francuskie zaatakowały 
po kilkogodzinnem przygotowaniu ogniowem 
nasze stanowiska pod Corbeny. W kontrata- 
ku zostały odparte. W Szampanii odżyła cza- 
sowo czynność bojowa w czasie od 1 marca. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa donosi dnia 8 b. m. wie- 
czorem : 

Wskutek podpisania traktatu pokojo- 
wego z Rossyą czynność bojowa na wscho- 
dzie została zastanowiona. 

Z innych terenów bojowycb nie no- 
wego. 


Depesza Cesarza Wilhelma do Kan- 
clerza Rzeszy. 


Z powodu zawarcia pokoju z Rossyą, 
Cesarz Wilhelm wystosował do Kanclerza 
państwa hr. Hertlinga depeszę następującej 
treści : 

Główna kwatera dnia 3 marca. Rząd 
niemiecki przy pomocy wiernych sojuszui- 
ków doprowadził do p koju z Rossyą. W głę- 
bokiej wdzięczności Bogu, który był z nami, 
przejęty jestem wielką radością z powodu 
czynów mojego wojska i wytrwałości mego 
narodu. Niemiecka krew i niemiecka kultura 
zostały ocalone, co stanowi dla mnie szcze- 
gólne zadowolenie. Proszę przyjąć z powodu 
swego wiernego współdziałania przy tem 
wielkiem dziele moje podziękowanie. 

Wilhelm I. R. 


Odpowiedź Wilsona. 


Podług informacyi Biura Reutera z 
Waszyngtonu, prezydent Wilson porozumie 
się zapewne z Paryżem i Londynem, zanim 
odpowie na mowę hr. Hertlinga. 


0 udział Japonii. 


Jak donosi Biuro Reutera, gabinet an- 
gielski omawiał propozycyę japońską w spra- 
wie akeyi w Syberyi. Już przedtem obrado- 
wał nad tą sprawą Lansing i lord Reading. 
Uchwały nie powzięto, ale wymiana myśli 
bierze pomyślny obrót. 

Wilson studyuje teraz sprawę udziału 
Ameryki w wyprawie do Syberyi, propono- 
wanej przez Japonię. Podobno ma się za- 
wrzeć układ międzynarodowy celem prze- 

fszkodzenia, by olbrzymie zapasy w Włady-i 


„(iazeta Lwowska“ z dnia 5 marta 1918. 


Reuter dowiaduje się z autoryzowanego 
źródła japońskiego, że Japonia nie poczyniła 
oświadczenia w sprawie jakiejś akcyi, która 
w skutek położenia w Rossyi mogłaby być 
potrzebna. Rząd japoński przed kilku dniami 
oznajmił sojusznikom swe poglądy na wy- 
padki rossyjskie, ale nie uczynił przytem 
projektu wojskowego ani żadnego innego. 
Japonia nie wdała się w wojnę na podstawie 
pewnych układów z sojusznikami i nigdy nie 
miała na oku terytoryalnej ekspansyi. Jeżeli 
będzie zmuszona do rozszerzenia sfery swych 
operacyj, to celem jej nie będzie przyrost 
terytoryum. 

Grożba niemiecka zwraca się przeciw 
dalekiemu Wschodowi i dotyka bezpośrednio 
bezpieczeństwa Japonii, która uważa sią za 
odpowiedzialna za utrzymanie bezpieczeństwa 
na skrajaym Wschodzie. Groźba niemiecka 
istniała już w Syberyi wschodniej. Była ona 
dobrze znana sojusznikom już przed tera- 
zniejszym pochodem Niemców we wnętrze 
Rossyi. Wojskowa akcya Japonii niezłomnie 
powodowała się koniecznością dotrzymania 
zobowiązań jako sojuszniczka Anglii a zara- 
zem usunięcia niebezpieczeństw, zagrażają- 
cych jej samej. 


Na morzu. 


Donoszą z Vlioland, że na północ od 
tej wyspy stoczono bitwę morską. Dwa kontr- 
torpedowce zatonęły, 5 rozbitków niemie- 
ckich z uzbrojonego holownika przybyło do 
Ylioland. 


„Alzacya i Lotaryngia muszą slę 
dostać w ręce Francył “ 


Agencya Havasa donosi, że w całej 
Francyi obchodzono rocznicę protestu przed- 
stawicieli Alzacyi i Lotaryngii na zgroma 
dzeniu narodowem w Bordeaux 1 marca 
1871. W Paryżu odbyła się uroczystość ta 
w Sorbonie w obecności Poincarógo i człon- 
ków rządu. Wygłoszono mowy w tym du- 
chu, że Alzacya i Lotaryngia muszą dostać 
się napowrót w ręce Francji. 


Przeciw żydom. rossyjskim. 


Londyński korespondent żydowskiego 
Biura koresp. donosi, że rząd angielski z 
powodu protestu rządu rossyjskiego zaprze- 
stał dalszej rekrutacyi poddanych rossyjskich 
w Anglii. Prasa Northeliffa korzysta z tej 
sposobności i zamieszcza artykuły przeciw 
żydom rossyjskim 'w Anglii. 


Z ROSSYI. 


Poniżej powtarzamy informacye z Ros- 
syi, nadesłane w przeważającej części przez 
Petersburską Agencyę telegraficzną. 

Wprawdzie są one z daty 2 b. m., więc 
wobec faktu podpisania przez Mocarstwa 
czwórprzymierza traktatu pokojowego z Ros- 
sya, uważać je można poniekąd za spóźnio- 
ne, mimo to jednak dla pełności obrazu i 
wyrobienia sobie bodaj przybliżonego wy- 
obrażenia o stosunkach, panujących w Ros- 
syi, poznać je nie zawadzi. 

Przedewszystkiem więc zanotować na- 
leży, e wobec postępu niemieckich armij, 
prących w kierunku Petersburga, misye 
państw koalieyi opuściły zagrożoną tym 
pochodem stolicę Rossyi, wyjeżdżając do 
Helsingforsu. ` 

Równocześnie rząd rossyjski otrzy- 
mał notę podpisaną przez posłów duńskie- 
go, holenderskiego, norweskiego, hiszpań- 
skiego, szwedzkiego i szwajcarskiego, w któ- 
rej przedstawiciele tych państw neutralnych 
zakładają protest przeciw wszystkim dekre- 
tom, naruszającym prawa albo majątek ich 
obywateli. 

Komunikat Petersb. Agencyi tel. z dnia 
21 lutego w południe donosił: Rewel wpadł 
w ręce estońskiej białej gwardyi, którą 
wspierała małe oddziały niemieckie. Dziś 
wysłano tam jeden oddział. 

W Gdowie przywrócono ład rewolu- 
cyjny. Wojsko rewolucyjne przeszkodziło ra- 
bunkom w Nowogrodzie. Pod grożbą 
burżuazyi, która zdobyła tam władzę, Sowiet 
opuścił był to miasto, ale strażnicy Sowietu 
zdołali wypędzić burżuazyę i przywrócić ład 
rewolucyjny. 

Małe niemieckie oddziały samochodowe 
posuwają się ku Sebeszowi. Wojsko So- 
wiet uwysadziło w powietrze mosty. Pot oek 
i Newal fortyfikują się energicznie. 

Ponieważ nieprzyjaciel oddalony jest 
tylko o 70 klm. od Opoezki, wydano roz- 
kaz, aby wojsko cofnęło się i spaliło mosty. 
Niemcy odbudowali mosty, zajęli Rowre- 
nowsk. 

Wydano zarządzenia eelem obrony linii 
Bołogoje. 

Wiadomość o odzyskania Pskowa 


przez wojsko Sowietu nie potwierdza się 
Potrzeba posiłków. 

Małe oddziały niemieckie posuwają się 
powoli ku Łudze, 

Późniejszy komunikat petersburski tej 
samej urzędowej Agencyi głosi: 

Według nadeszłych tu sprawozdań, 0- 
fenzywa niemiecka zatrzymała się, 
co się tłumaczy waleczną obroną wojsk re- 
wolucyjnych. Nie nadeszły wiadomości o 0- 
fenzywie nieprzyjacielskiej. 

Główny wydział wykonawczy oświadcza, 
że wszelkie pogłoski o zamiarze opu- 
szczenia Petersburga przez wydział 
wyk. lub przez Radę komisarzy ludowych, 
są fałszywe. Pozostają oni w mieście i przy- 
gotowują energiczną obroną Petersburga. 
Kwestya opróżnienia miasta może się dopie- 
ro w ostatniej chwili w obliczu największe- 
go niebezpieczaństwa narzucić. Obecnie je- 
dnak takie niebeżpieczensiwo nie istnieje. 

Prawda donosi: W kwestyi „Pokoju 
czy wojny?“ rozpisała Rada komisarzy lu- 
dowych ankietę, na którą otrzymała odpo- 
wiedzi z wszystkich krajów Rossyi. Wię- 
kszość oświadczyła się za pokojem. 
Kronsztadzka Rada żołnierzy jest za wojną. 
Sowiety domagają się zwołania powszechne- 
go zgromadzenia celem rozsirząsania tej 
kwestyi. 

Prawda uważa za fakt charakterysty- 
czny, że zwolennicy pokoju żądają mimo te- 
go utworzenia czerwonej armii, 

Komunikat z dnia 28 lutego donosi z 
Petersburga: Przybył tu oddział marynarzy 
z Kronsztadu, aby bronić stolicy od 
Niemców. W Helsingforsie oczekują przy- 
bycia wielu ochotniczych oddziałów mary- 
narzy. 

Według uchwały bolszewickiego komi- 
teu w Moskwie, członkowie stronnictwa 
mają obowiązek wpisywania się bezzwłocznie 
do czerwonej armii i natychmiast odchodzić 
na front. Komitet mienszewików w Moskwie 
powziął taką samą uchwałę. Moskiewski ko- 
mitet związków rzemieślniczych proponuje 
swym członkom, nie zajętym niezbędnemi 
pracami, aby wstępowali w szetegi czerwo- 
nej armii. Związek robotników w Moskwie 
postanowił wezwać swych członków, aby 
wstępowali do czerwonej gwardyi. 

Epizod z Kaledinem jeszcze nie 
zakończył się. Po zajęciu w dniu 25 lutego 
Rostowa nad Donem przez wojsko rewołu- 
cyjne i po krwawej potyczce pod Persyanó- 
wką, wojsko Sowietu weszło do Nowoczer- 
kaska. Przeciwnik cofnął się w stronę Ak- 
sajskaja nad Donem. Wojsko Aleksiejewa i 
Korniłowa stale cofa się w głąb prowincji. 
Pod Rostowem, gdzie obozują wojska rewo- 
lucyjne, wywiązała się walka z tylnemi stra- 
żami Korniłowa, który wytęża wszystkie siły, 
aby przedrzeć się do Jekaterynosławia. 


Stanowisko Japonii. 


Wedle doniesień pism japońskich zapo- 
wiedziano — jak już pisaliśmy — w par- 
lamencie w Tokio, że Japonia orężnie wy- 
stąpi przeciwko Rossyi. W uzupełnieniu tego 
doniesiono również, że pięć krążowników — 
japońskich, angielskich i francuskich — wy- 
sadziło na ląd wojska, które zajęły Włady- 
wostok. 

W kołach politycznych niemieckich ro- 
zumieją to tak, że Japonii wcale nie idzie 
o obrachunki z Niemcami, do czego zresztą 
niema powodu, lecz raczej o porachowanie 
się z własnymi sprzymierzeńcami. Interesy 
bowiem japońskie kontrastują najsilniej z in- 
teresami Anglii i Ameryki. W rozpadającej 
się Rossyi szuka Japonia zawczasu zdobyczy, 
której później nie mogłaby już wydrzeć. 

Odpowiadzająe na interpelacyę w Izbie, 
japoński minister spraw zagranicznych, Mo- 
tono, oświadczyć, że trudno całkiem dokła- 
dnie ująć donmiosłość pokoju rossyjsko - nie- 
mieckiego. Skoro tylko pokój ów będzie za- 
warty — deklaracya Motony wygłoszona zo- 
stała jeszcze d. 24 z. m. — wówczas Japo- 
nia poczyni konkretne a rozległe kroki dla 
zaznaczenia swego stanowiska. Wyjazd am- 
basadora japońskiego, vicomte'a Uchidy z 
Petersburga, był konieczny wobec niebezpie= 
cznej sytuacyi w stolicy. Wyjazd ten jednak- 
że wcale nie oznacza zerwania z Rossyą. 

Zaznaczył jeszcze Motono, że pomiędzy 
Japonią a jej sprzymierzeńcami, Ameryką, 
Francyą i Anglią, panuje najzupełniejsze 
porozumienie co do sytuacyi, jaka wytworzy 
się skutkiem pokoju Niemiec z Rossyą. 

Do Morning Post, doniesiono z Szangha- 
ju pod d. 26 z. m., że owe rozległe kroki, 
dla zaznaczenia stanowiska Japonii, o któ- 
rych wspominał Motono, już zostały zarzą- 
dzone, że mianowicie Japonia już zdecydo= 
wała się na mobilizowanie sił swych zbroj- 
nych i wkroczenie do Syberyi. Japonia — 
dodają — działa w porozumieniu z Obinami, 
które czterema dywizyami uczestniczyć mają 
w marszu na Ural. 

Via Londyn donoszą z Tokio, że wy- 
dawany tam Niszi-Nissi-Szimbun podaje wia- 


dom»ść, o bardzo żywej wymianie zapatry- 

wąń pomiędzy dyplomatami czwórporozumie 

nia w Tokio. Przedmiotem konferancyj jest , 
sytuacya wytworzona przez pokój niemiecko- | 
rosgyjski. 

Równocześnie Balfour konferował w 
Londynie z ambasadorem japońskim. 

Wedle informacyj holeuderskiego Nieu- 
we Rotterdamsche Courant, bardzo wpływo- 
wa osobistość zapewnia, że Japonia już sta- 
nowczo zdecydowała się na wystąpienie z 
orężem w. ręku. Japonia bowiem nie może 
patrzeć obojętnie na nadmierny rozrost po- 
tęgi niemieckiej. Natomiast, wedle informa- 
cyj Biura Reutera, Japonia dopiero wystoso- 
wała do aliantów zapytanie, czy nie należy 
pomyśleć o stanowczych krokach dla zabez 
pieczenia zapasów nagromadzonych we Wła 
dywostoku i wzdłuż linii kolejowej sybir- 
skiej, Rząd w Waszyngtonie zajął niezdecy- 
dowane stanowisko. Zsstanawisją się tam po- 
dobno nad tem, czy Japonię puszczać sawą 
do  Syberyi. Japońskie pisma wywodzą, że 
Japonia nie zawaha się w danym razie przed 
użyciem broni, a liczy w takim wypadku na 
poparcie Ameryki, 

Niebardzo zachwyca się projektem wy- 
prawy japońskiej Manchester Guardian. Upa- 
truje on w niej sprzeczność z programem 
Wilsona i dochodzi w rozumowaniach swych 
do wniosku, że czas ostateczny już, by Wil- 
son ujął całą politykę ententey w swe ręce. 


Rewel --. Psków -- Dźwisk 


Rewel, po niemiecku Reval, po estoń- 
sku Tallin, jest stolicą gubarnii estońskiej i 
słynie jako port. Położone jest w okolicy 
malowniczej, na brzegu jednej z odnóg za- 
toki Fińskiej, przy drodza kolei Bałtyckiej, 
posiada ulice wąskie, zabudowane domkami 
w stylu średniowiecznym. 

Miasto składa się z dwóch części. gór- 
nej, dawniejszej i dolnej, nowszej. Dolne 
miasto jest siedzibą władz policyjnych, są- 
dowych i kościelnych, oraz handlu i prze- 
mysłu. W górnej części przebywają wyższe 
władze państwowe. 

Z zakładów naukowych posiada Rewel 
„gimnazyam rządowe, szkołę szlachecką, 
szkołę realną i gimuazyum  Aleksandryjskie 
(rossyjskie). Istniejące od 184% Towarzy- 
stwo literackie posiada piękną bibliotekę, 
muzeum starożytności egipskich, zbiór mate- 
matyczny i ludoznawczy, oraz bardo cenny 
zbiór skamieniałości. 

W pobliżu miasta znajduje się pałac 
carski, wystawiony przez Piotra W, 

Założycielem miasta Rewla był król 
"duński Waldemar II. (w r. 1219). W ro- 
ku 1602 pobił Żółkiewski Szwedów pod Re- 
wlem. f 
Psków, zajęty również przez wojska 
niemieckie 25 ub. m. jest z wielu względów 
bardzo ciekawym. Sama nazwa tego staro- 
żytnego miasta stanowi temat do interesu- 
jących dociekań językoznawczych. Słowianie 
-oznaezali miejscowości nie na chybił trafił 
tem lub owem mianem przypadkowem, lecz 
wkładali myśl głębszą w ich nazwę. Ozna-* 
czali więc przez Wąbrzeźno wieś w brzozash 
- leżącą (przyrostek „wą“ jest wzmocnionym 

rzylmkiem „w*): Kurzętnik w Prusach Kró- 

ewskich był miejscowością sławną z kur 
(kurzętnik znaczy to samo tyle co kurnik, 
po rossyjsku kurjalnik). Pobiedziska przypo- 
minają jakieś zwycięstwo przy tem miastecz- 
ku niegdyś odniesione. nam już dziś nawet 
„% tradycyi uieznane (zwycięstwo po rossyj- 
sku pobieda) i t. p. 

Na pierwszy rzut oka trudno cdgadnąć, 
co oznacza właściwie Psków? Trzeba zaj“ 
rzeć do kronik dawnych, a wtedy wyświetli 
, Się nam sprawa. Otóż w dawniejszych cza- 
sach gród ten zwał się Plskowem, tak, jak 
nasza polska Pszczyna na Ślązku niegdyś 
zwała się Plszczyną. W obu wypadkach dla 
ułatwienia wymowy z biegiem stuleci odrzu- 
. eono „l“, zacierając w ten sposób wyrazi- 
stość źródłosłowu nazwy i biaroruski Plsków 
i polska Piszczyna mają wspólny żcódłosłów 
z czaasownikiem „pluskać*, 

Starodawna nazwa Plskowa i Plszczy- 
Ry zachowała się w dokumentach z odle- 
głych czasów, w których etymolog znajduje 
uzasadnienia swych odgadywań i domysłów. 
Nie mniej ważne poparcie daje mu topo- 
grafia. Plszczyńskie, po dzisiejszemu Pszczyń- 
skie, obfituje w jeziora. Również miasto 
Plsków odnośnie Psków nie leży w okolicy 
bezwodnej. Usadowiło się ono u zbiegu 
dwóch rzek, a mianowicie rzeki Pskowej i 
, rzeki Wielikiej (tj. Wielkiej). Spływ obu rzek 
u murów miasta „pluszczących*, nadał mu 
nazwę Plskowa. 

Psków leży przy drodze kolei żelaznej 
warszawsko-piotrogrodzkiej. Jest siedzibą bi- 
skapa prawosławnego pskowskiego i inflan- 
ekiepo. Rezyduje tam także gubernator cy- 
wilay. Miasto liczy mniej więcej 30 000 mie- 
szkańców. Posiada starodawne obronne mury 
miejskie, szerokie ulice, 38 cerkwi, kościół | 
„katolicki, seminarynm duchowne, kilka szkół - 
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powiatowych, instytut wychowywania panien, į 
trzy monastery, lecznicę, dom sierot 1 szkołę 
wojskową. Psków jest w pewnej mierze 
miastem fubrycznem i handlowem. Na u- 
wagę zasługują fabryki skór juehtowych i 
płótna. 

W kronikach Psków jest wspominany 
w 862 r. Istniał więc już w czasie przybycia 
Waregów. 

W początkach XIII. w. Psków należał 
do związku miast hanzeatyckich. Miał ksią- 
żąt własnych, zależnych od rzeczypospolitej 
nowogrodzkiej. W 1241 r. wpadł w ręce 
Niemców, został im atoli niebawem odebrany 
wskutek zwycięstwa ks. Aleksandra nad je- 
ziorem QCzudzkiem (po niemiecku: Peipus- 
See). Odtąd pozostawał w wiecznych walkach 
z Niemieckimi Rycerzami inflanekimi. 

W roku 1841 Psków uznał nad sobą 
zwierzchnictwo w. księstwa. htewskiego, aby 
doznać od niego poparcia i pomocy w wal- 
kach przeciw Niemcom. Również z Moskwą 
trwał Psków w stosunkach nieprzyjaźnych. 
Jawnym nieprzyjacielem wielkiego księcia 
moskiewskiego był książę pskowski, Aleksan- 
der Czartoryski (1455 — 1460), prawnuk Ol- 
gierdx. 

W XVI. w. jest Psków pamiętny dłu- 
giem obiężeniem i zdobyciem przez króla 
polskiego, Stefana Batorego. Nie był on w 
owych czasach już stolicą odrębnego księ- 
stwa, lecz ujarzmiony poprzednio przez Ros- 
syę i zmoskwiczony, wchodził w skład tego 
państwa. Pobyt króla Stefana pod Pskowem 
upamiętnił Matejko w wiekopomnem arcy- 
dziele swoim, które jeden z historyków nie- 
mieckich do najlepszych dzieł sztuki zalicza. 

Pod panowanie rossyjskie dostał się 
Rewel w 1710r. Należał on poprzednio wraz 
z całą Estonia do S:wacyi. 

Rewel pamiętny jest w nowszych cza- 
sach ztąd, że tam odbyło się spotkanie króla 
angielskiego Edwarda VII. z carem Mikoła- 
jem IL. zacieśniające serdeczue węzły mię- 
dzy Anglią i Rossyą. 

Zajęty przed kilku dniami przez armię 
niemiecką pod dowództwem gen. Kichhorua 
Dźwińsk, jest jednem z najdawniejszych miast 
w Inflantach polskich i posiada poważne zna- 
czenie strategiczne i handlowe. 

Pierwsze zaczątki twierdzy dźwińskiej 
sięgają jeszcze XMI w. W r. 1277 mistrz 
prowincyonalny krzyżaków, Ernest Rassburg, 
wzniósł tutaj silny zamek, który znajdował 
się w odległości około £ mil od dzisiejszej 
twierdzy w górę rzeki, na prawym jej brze- 
gu. ZZamku tego, noszącego nazwę „wacoka 

ile“ (t. j. starszy zamek), pozostały zale- 
dwie ślady. 

Zburzony w r. 1315 przez księcia litew- 
skiego Witenesa, zamek dźwiński został od- 
budowany, ale wkrótce. spotkał go znowu 
ten sam los, W r. 1408 w. ks. Witowt, ści- 
„gając braci zakonnych, zrabował i spalił 
Dźwińsk, odbudowano go wszakże niebawem 
i jeszęze mocniej ze wszystkich stron ufor- 
tyfikowano. 

W r. 1569 mocą traktatu lubelskiego 
Dżźwińsk przechodzi pod panowanie Polski. 
W r. 1582 na rozkaz króla Stefana Bato- 
rego twierdzę przeniesiono ze starego Zamku 
na miejsce dziesiejszej warowni. , 

W r. 1625 Gustaw Adolf zdobył twier- 
dzę, ale już w roku następnym odbiły ją 
wojska polskie pod dowództwem Aleksandra 
Gąsiewskiego wojewody smoleńskiego. W cią- 
gu następnych lat trzydziestu zdobywali ją 
dwa razy Szwedzi i raz car. 

Po pierwszym podziale Polski w ro- 
ku 1771 Dźwińsk został już tylko mia- 
stem  powiatowem i rezżydencyą biskupów 
infunckich. Katarzyna Il. kazała przebudo- 
waé i wzmocnić szaniec przedmostowy, dłu- 
gości 100 stóp. 

W r. 1811 z polecenia Aleksandra I. 
roz oczęto budowę dzisiejszej twierdzy. Ro- 
boty te ukończone zostały dopiero w r. 1829, 
przyczem zbudowano cały szereg fortykacyj 
po oru stronach Dźwiny i długi most że- 
lazny. 

Dzisiejszy Dźwińsk składa się z twier- 
dzy, wzniesionej na niezbyt obszernej równi- 
nie, z właściwego miasta i przedmieścia. 
Tak zw. „stare miasto* zniesione zostało zu- 
pełnie podczas rozszerzania esplanady for- 
tecznej. 

W ostatnich latach kilkudziesięciu, 
dzięki swemu położeniu nad Dźwiną i skon- 
centrowaniu 5 linij kolejowych miasto roz- 
winęło się pod względem handlowym, nie 
w tym jednak stopniu, jakby się mogło było 
rozwinąć. Wielką przeszkodą dla wzrostu 
miasta była bliskość twierdzy z jednej, oraz 
biak kapitałn i przewaga ludności żydow- 
skiej z drugiej strony. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 marca 1918. 


Kalendarz. 
Wtorek (5 marca): 
Euzebiusza., — Leona, — Pokosława. 


, Wschód słońca o godzinie 6 38 rano, za- 
chód 5:50 po południu. 
Temperatnra o godzinie 12 w południe 
- 4 Cel. 


Wystawa sztuki współezesnej w du- 
żej sali Giełdy przy ul. Akademickiej 
1. 17, otwarta jest codzienuie od godziny 
11 rano do 1 po połudułu i od godziny 4 
do 7 wieczorem przy oświetlenia. Wstęp 
1 korona. 


— J. E. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn wyjeżdża dzisiaj 
wieczorem na kilkudniowy pobyt do Krakowa. 


— Opakowanie i zamkuięcie listów 
wartościowych i pakietów w obrocie wew- 
nątrz Austryi. Wskutek życzenia szerokich 
kół publiezności dopuściło e. k. Ministerstwo 
handlu rozporządzeniem z dnia 22. stycznia 
br. z reku 1916 na czas wojny pewne ulgi 
odnośnie do opakowania i zamknięcia listów 
pienięźnych i pakietów w obrocie wewnątrz 
Austryi. 

W szczególności wolno odiąd listy pie- 
nięźne i pakiety, dla których w myśl $ 71. 
punkt 1 i 2 oraz w myśl § 72 ordynacyi po- 
cztowej z 22. września 1916 Dz. u. p. Nr. 317 
jest przepisane zamknięcie zapomocą pieczęci 
z laku, zamykać pieczęciami z laka pozbawio- 
nego żywicy, sporządzonego np. ze smoły tero- 
wej albo z asfaltu, przyczem użyty do opako- 
wania papier powinien być szczególniej chro- 
powały. 

Nadto wolno do osznurowania pakietów 
z wyjątkiem przesyłek pieniężnyzh $ 72 ord. 
pocztowej używać odpowiednio silnego i dobrze 
skręconego szpagatu papierowego. 

Dalej idące udogodnienia nie s} dopu- 
Bzczalne. 

Nie wolno zastąpić zamknięcia lakowego 
winietą lub zamiast opakowania płóciennego 
przy cięższych przesyłkach pieniężnych ($ 72 
punkt 2. ord. poczt) używać opakowania pa- 
pierowego. Wreszcie nie wolno w wypadkach, 
w których przepis wymaga zamknięcia zapomo 
cą plomby albo laku, nżywać plomby blaszs- 
nej, plomby z papieru i t. p. 

— Z powoda przerwania połączeń 
z Rosyą zastanowiono tymczasowo cały ruch 
pocztowy jeńców wojennych do i z Rogsyi, ja 
koteż nie obsadzonych obszarów Rumunii. 

— Z poczty. Przy przekazach poczto- 
wych adresowanych do poczt polowych wzglę- 
dnie etapowych oznaczonych numerami lub na- 
zwą miejscowości, musi nadawca w myśl istnie- 
jących przepisów umieścić także na odwrotnej 
stronie odcinka przekazowego dokładny adres 
odbiorcy (adresata) tak jak napisany on jest na 
przekazie samym po stronie adresowej. 

Według doniesienia generalnej dyrekcyi 
poczt polowych nie stosują się nadawcy zwła- 
szcza w Galicyi do tych postanowień, utrndnia- 
jąc przez to manipulacyę pocztową w urzędach 
pocztowych oddawczych i powodując opóźnienia 
w wypłacie kwot przekazowych. 

— Do rodzin po poległych, zaginio- 
nych i wziętych do niewoli. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Nasz dzielny i sławą okryty 30-sty pułk lwow- 
skich dzieci zamierza wydać szeroko zakreślony 
album pamiątkowy, ozdobiony licznemi rycina- 
mi, jako wapomnienie strasznej wojny świa- 
towej. 

Chcąc, by praca nasza była wyczerpojąca, 
upraszemy usilnie wszystkich, których krewni 
uczestniczyli w pełnych sławy dla naszego 
pułku bojach, by zechcieli nam łaskawie nade- 
słać znajdujące się w ich posiadaniu zdjęcia 
z teatra wojny, opisy wrażeń i przeżyć, szki- 
ce wreszcie Bylwety poległych i zaginionych. 
jskoteż podobizny popadłych w niewolę, celem 
uwidcznienia ich w albumie wojennym. 

Fotografie zwrócimy z podziękowaniem po 
dokonaniu reprodukcyi, dzienniki oraz szkice 
po najspieszniej dokonanym ich odpisie, Kiero- 
wnictwo wojennego albumu 30-tego pułku pie- 
choty w Zamościu. 


— Posiedzenie Towarzystwa Ludo- 
znawezego we Lwowie poświęcone spra- 
wie ziemi chełmskiej i Podlasia odbędzie 
się we czwartek dnia 8 bm. o godzinie 6'tej 
wiecz. w sali Instytutu antropologiernego. (Za- 
kład geologiczny ul. Długosza 8, I p. drzwi 
nr. 36). Na porządku dziennym: 1) Prof. Jan 
Czekanowski: „Stosunki antropologiczne w zie- 
mi chełmskiej i na Podlasiu“, 2) Prof, Kazi- 
mierz Nitsch „Stosunki językowe w  *iemi 
chełmskiej i na Podlasia“, 8) Dr. Kazimierz 
Sochaniewicz „Stosunki narodowościowe i wy- 
znaniowe w dyecezyi podlaskiej w r. 1868“, 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


— Wynik sabskrypcyi pożyczki wo- 
jennej w powiecie jarosławskim. Z okazyi 
zamknięcia przez e. k. Ministerstwo skarbu 
z dniem 31 stycznia 1918 r. subskrypcyi VII. 
austryackiej pożyczki wojennej — obliczony 
wynik subskrypeyi w powiecie jarosławskim 
przedstawia się kwocie 10,588.250 koron — 
z czego na formę ubezpieczeniową przypada 
6,422 000 koron. 


— Towarzystwo Bnrsy im. św. Woj 
ciecha we Lwowie odbędzie swe doroczne 
Walne Zgromadzenie we czwartek dnia 7-mego 
marca w mieszkaniu członka Wydziału p. Mi- 
chała Służewskiego, o godzinie 4-tej, wzglę- 
dnie o godz. 5-tej po południu, przy udziale 
tej ilości P. T. członków, jaka się do obrad 
zgłosi. 

— W sprawie sprzedaży niezwracal- 
nych pakietów. Z wybuchem wojny wydało 
Ministerstwo handłu rozporządzenie z dnia 8 
grudnia 1914 (dz. rozp. poezt. i tel. nr. 164 
ex 1914) wyjątkowe postanowienia w sprawie 
postępowania z przesyłkami nie wracalnemi z 
powodu wypadków wojennych. W szczególności 
miały być przesyłki tego rodzaju przechowane 
aż do dalszego zarządzenia interesowanych, chy- 
ba że z powodu zepsucia zawartości lub z po- 
wodu obawy zepsucia zachodziła konieczność 
zniszczenia względnie sprzedaży. 

Ponieważ tymczasem względy, które prze- 
mawiały za wyjątkowem postępowaniem z ta- 
kiemi przesyłkami przynajmniej eo do pakie- 
tów odpadły, przeo Ministerstwo handlu opie- 
ra'ąc się na postanowieniu $. 5 ordynacyi po- 
cztowej z 22 września 1916 dz. u. p. nr. 31% 
i art. IV. postanowień wstępnych do tejże or- 
dynacyi zarządziło reskryptem z dnia 22 sty- 
cznia 1918 w sprawie takich przesyłek oo na- 
stępuje : 

1) pakiety zalegające w c. k, składowni 
pocztowej dłużej niż 6 miesięcy (roza. Min. 
handiu z 15 października 1917 dz. rozp. poczt. 
nr 71) mogą być be zwłocznie sprzedane, in- 
ne zaś kolejno przy zachowaniu 6 miesięcznego 
terminu. 

2) postanowienia $$. 195 i 211 ordyna- 
oyi pocztowej mają analogiczne zastosowanie do 
tych przesyłek, z tą jednakowoż odmianą, że 
kwota uzyskana ze sprzedaży ma być przecho- 
wana do dyspozycyi osoby interesowanej do 
dnia 81 grudnia 1921, wreszcie, że 

8) przesylki listowe i listy pieniężne bę- 
dą aż do dalszego zarządzenia przechowane w 
c, k. Składowni pocztowej, 


f Antoni Kaczorowski, b. wicemini- 
ster handlu i przemysłu w gabinecie dr. Ku- 
charzewskiego, zmarł w Warszawie. Urodzony 
w rokn 1878 w Warszawie, po ukończeniu 
szkoły realnej w rodzinnem mieście, kaztałcił 
się w warszawskim Instytucie technologicznym, 
biofąó równocześnie ływy udział w życia poli- 
tycznem młodzieży. 

W roku 1905 jako dyplomowany inży- 
uier objął posadę w warstatach kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej w Pruszkowie. Zbliżył się do 
robotników, zorganizowanych w Narodowym 
Związku robotniczym. Gdy w r. 1908 Nar. 
Zw. rob. zerwał z programóm nar. dem. i sta- 
ną? na gruncie walki z Rossyą, Ś. p. Kaczo» 
rowski stał się jednym z czynniejszych działa- 
czy nowego kierunku. Po upaństwowieniu w 
r. 1912 kolei warszawsko-wiedeńskiej osiadł 
w Warszawie jako artędnik Tow. przemysłow- 
ców Królestwa Polskiego. 

W roku 1917 został powołany na człon- 
ka Towarzystwa Rady Stanu, w której został 
wice-dyrektorem, a następnie po śmierci ś. p. 
Włodz. Kunowskiego, dyrektorem departamentu 
gospodarstwa społecznego, Po rozwiązaniu To- 
warzystwa Rady Stanu należał do komisyi 
przejściowej, a następnie wszedł do gabin.tu 
dra Kucharzewskiego w charakterze wice-mini- 
stra handlu i szefa nekoyi. Ostatnio powołała 
go Rada Regencyjna do tymczasowego gabinetu 
na stanowisko kierownika ministerstwa handlu 
i przemysłu, wraz z ministerstwem pracy, któ- 
rego jednak zająć śmierć mu nie pozwoliła. 

— Wystawa karykatur. Niebawem 
zostanie otwarta w sali Giełdy przy ul. Akade- 
mickiej 1. 17 wystawa karykatur K. Sichul- 
skiego. Część dochodu będzie przeznaczona na 
fundusz wdów i sierót po członkach Tow. 
Dziennikarzy polskich, 

— Nieszczęśliwy wypadek na torze 
kolejowym. W sobotę po południu na torze 
kolejowym obok stacył Kleparów bawiło się 
kilkoro dzieci. Nagle nadjechał ze strony Brzu- 
chowie pociąg kolejowy, a jeden z chłopoów 
13-letni Józef Messerschmidt nie zdążył już 
usunąć się z toru kolejowego przed nadjeżdża- 
jącą lokomotywą, której koła odcięły mu obie 
nogi. Nieszezęśliwege odstawiono do szpitalu 
powszechnego. 

— Powrót jeńeów z Rossył. Od kilku 
dni odbywa się masowy powrót jeńców, żoł- 
uwierzy naszych z Rossyi, którzy przechodzą 
linie bojowe, dążąc do swoich rodziu i oddzia- 
łów wojskowych. Żołnierze ci ubrani są w szare 
płaszcze rossyjskie, częściowo zaś noszą ubra- 
nia. cywilne, nabyte w drodze z dalekiego 
wschodu. Równocześnie z jeńcami, naszymi 
żołnierzami, przybywają też żołnierze należący 
do związku cesarsko-niemieckiej armii, Tych 
ostatnich po przejścin linii bojowej, zatrzymuje 
się w kiikunasto-dniowej kwarantannie, poczem 
odsyła się do Niemiec. 

— Więcej ostrożności. Wczoraj wie- 
czorem ua dworcu kolejowym głównym, skra- 
dziono Mojżeszowi Szapirze kopertę zawiera- 
jącą 2000 kor., w chwili, gdy chciał kupić 
w kasie bilety jazdy koleją. Poszukiwania po- 
licyi za sprytnym kieśzonkowcem nie dały ża- 
dnego rezultatu. 

— Krwawe porachunki. Na placu 
Zbożowym wybuchła wczoraj po południu sprze- 


ozka między dwoma chłopakami 12-letnim Mi- 
chałem Zawadowskim i 15-letnim Bernardem 
Prigerem. Nagle Zawadowski dobył scyzoryka 
i pchnął nim swego towarzysza w prawą rękę. 
Pewien w pobliżn mieszkający lekarz opatrzył 
ranę Pragerowi, Zawadowskim zajęła się policya 

— Rozpaczliwy czyn. Dzienniki kra- 
kowskie piszą: W mieszkaniu własnem przy ul. 
Ambrożego Grabowskiego pod l. 11, wystrza- 
łem z rewolweru pozbawiła się życia Apna 
Berhardtowa, żona kapitana 57 (tarnowskiego) 
pułku piechoty. Liczyła około 80 lat życia. 
Przyczyną rozpaczliwego czynu był rozstrój 
nerwowy, wywołany tajemniczem zniknięciem 
jej męża, który po wybuchu wojny wyruszył 
z pułkiem na front i w parę miesięcy później 
wszelki ślad o nim zaginął. Dotąd nie stwier 
dzono, czy zginął, czy też dostał się do nie- 
woli. 


Notatki |ieracko-detystyCZne. 
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Z muzyki. W piątek dnia 8 marca od- 
będzie się w sali Towarzystwa Muzycznego 
„Wieczór pieśni* Berty Kreisberg przy akom- 
paniamencie Karola Severina, Koncertantka, 
urodzona Lwiowianka jest uczenicą słynnej 
śpiewaczki Laury Hugerman. Ostatnie jej wy- 
stępy z orkiestrą Nedbala w Wiedniu oraz włn- 
sne wieczory cieszyły się dnżem powodzeniem. 
Program koncertu lwowskiego, świadczący o 
wykwintnym smaku i wysokich aspiracyach ar- 
tystycznych śpiewaczki, obejmuje arye koncer- 
towe Beethovena i Glucka, starowłoskie i fran- 
cuskie pieśni Scalattiego, Pergolesego, Berlio- 
za oraz pieśni polskie Moniuszki, Karłowieza, 
Niewiadomskiego i Chopina. Bilety do nabycia 
w magazynie nut G. Seyfartha, 


Polski łan. Lwów 1918. Nakładem 
Książnicy Polskiej, 

Pierwszorzędne pióra współozesnych poe- 
tów polskich złożyły się na mały tomik pod 
tytułem wymienionym w nagłówku. Krótka ta 
antologia zasłnguje na wzmiankę bardziej 
obszerną, aniżeli inne tego rodzaju jednodniów 
ki czy okolicznościowe wydawnietwa na cel hu- 
manitarny lub narodowy. Trzeba bowiem przy- 
znać, że wybrano nie tylko rzeczy istotnie war- 
tościowe, ale i charakterystyczne dla poetów 
chwili obecnej, Niektóre zmiany tak typowe, 
że pozwalają na ciekawe uwagi nawet o cha- 
rakterze zupełnie ogólnym. 


Introdukcyę stanowi wiersz Maryi Kono- 
pnickiej p. t. „Polski łan* napisany w latach 
1906—8 dla projektowanego zbiorku wierszy 
dla młodzieży pod tym samym tytałem, który 
nie przyszedł do skntku. Wiersz choć przed 
laty pisany, posiada dziś pełną aktualność, Ile 
siły w ostatnich wierszach: „gdzieś od Wisły. 
Warty, Buga słychać drobnych sere pukanie 
Już nad tobą brzasków smuga. Nasz rodzinny 
łanie! Co granice? Co podziały? Póki w pler- 
siach tohu nam stanie, tyś nam jeden, tyś nam 
cały, drogi polski łanie“, 

A po tych gorących słowach wstępnych 
idą spiżowe strofy Jana Kasprowicza pisa- 
ne „ludziom wątpiącym w przyszłość naszą“. 

Poezyę wojenną reprezentują: Olga Bi- 
lińska wierssem pt.: „Głód“. Ludomir Bene- 
dyktowicz wojennym sonetem, Marya Maj- 
ohrowiczówna ułańską rapsodyą pt. „Osta- 
tai Mazur“ i J. Nawrocki  „Struchlały 
las“, 

Zresztą każdy prawie utwór ch-éby jedną 
przynajmniej strofą okrwawić się musi. bo jak- 
żeż trudno pisać o „andnych jak młodość, upoj- 
nych jaśminach*, czy o „ciśniętem w ulic 
asfalty drzewku jabłoni“. Ale są i tukie. Szeze- 
gólnie charakterystyczny utwór Stanisława 
Maykowskiego „Pogrzeb dzieciństwa“ 
przypomina mi genialne muzyczne interpretacye 
historyi o lalce Czajkowskiego. 

Artur Schróder zdaje się tak pogodnie 
zaczynać, spodziewamy się, że wyczaruje nam 
przecudne ustronie sielskie, stary, cichy dwo- 
rek polski... Niestety. I tutaj doszło ramię 
wojny. Po dworka snuje się biały cień matki, 
co czeka na swego syna.. „Stacha codziennie 
i codziennie czeka tak, jak na męża w sześć- 
dziesiątym trzecim“, A o złą wiadomość nie 
trudno. Boże, gdyby zliczyć, ile razy blade jej 
widmo wkraczało w zaciszne dwory polskie. Ma- 
larsko opracował nam moment taki Grottger, 
poetycką, pełną uczucia interpretacyę dodaje 
Stanisław Rossowski w wierszu pt. „Zła 
wiadomość". 

Wiele zalet trzeba przyznać i reszcie 
utworów, składających się na omawianą książ- 
kę, ale trndno je choć pokrótce gcharakteryzo- 
waé, jak Eminowicza L „Widmo“, Józefa 
Jedlicza „Ślad na śniegu", erotyk Maryi 
Kazeokiej. Z oyklu: „Wiersze dla Ciebie*, 
Wład. Kozickiego: „Jabłoń kwitnąca“, 
Opolskiego J. W. „Św. Franciszek Sera- 
ficki*, E. Jędrkiewicza „Będzie to kiedyś 
z wiosną" i St, Tatarównej „Lilije*, Wy- 
dane z teki pośmiertnej wiersze Ludwika Staf- 
fa pt. „Cyprysy* uzasadniają tem silniej stra- 
tę, jaką twórczość polska poniosła przez przed- 
wozesną śmierć poety. 

Zbiorek zamykają 


„Maski“ Henryka 


Zbierzehowskiego, pisune z właściwą te- 

mu autorowi dźwięsznością fermy. 
Wydawnietwo obak swej wartości 

nętrznej zasługuje na poparcie również i diatn- 


„ Galicyjskie Towarzystwo 
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W dalszym eiągu obrad na sobotniem 
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go, że dochód z rozsprzedaży przeznaczony NA; posiedzeniu Rady ogólnej galicyjskiego To- 


erle Komitetu pomocy dla ubogich uczniów 
szkół Średnich. „Ratujmy łan, polski młody 
tan“! oto intencya wydawców słuszna i godna 
nznuania, Dość już bowiem tych mogił, ©» neia 
dzień każdy mnoży po wszystkich krańsgch bo- 
jowych linii; miech przynajmniej cezający się 
w domu nieubłagany wióg mocy — głód, nie 
niszczy nam młodych jeszcze niedonścigłych 
łanów. Dr. Adam Fischer. 


Tadeusz Bonczyński. „Raj odzyskany“. 
Powieść. Poznań. Nakład Spółki Wydawniezej 
„Ostoja“. 

(s. s). Piękna i młoda pani Refael, 
Latomirowa, żona archenloga Tytusa Latewmira- 
dotknięta boleśnie niezżnanera autorowi i ezytel 
nikom nieporozumieniem małżeńskiem, napisała 
breszurę p. t. „Wygnany Eros“, w której — 
jak sądzą wielbiciel: jej wdzięków — dowio- 
dła stanowczo, że miłość we wszystkich swych 
objawach jest anachronizriem, odiawna przeży- 
tym, a noszącym obecnie na sobie znamię ro- 
mantycznego kłamstwa. Ponieważ w broszurze 
zaatakowała zuchwale społeczną instytucyę mał- 
żeństwa, grozi jej proces, zwłaszcza, Że dzien- 
niki, a szczególnie pisma humorystyczne, pole- 
m.zująa z wywodami autorki, oskarżają ją 
przed wyrokującymi trybunałami. niemal co- 
dziennie. Więc z mężem, niepodzielającym 
przekonań żony, bo kochającym go gorąco, 
oraz z gronem przyjaciół, składającem się z 
trzech osób, wsiada w jednym z zachodnio-po- 
łudniowych portów Atlantyku na marny spa- 
cerowy parostatek, aby uciec przed złośliwem 
znęcaniem się Batyrycznej prasy. Okręt rozbija 
sią. Antierotyczna gromadka dostaje się na wy 
spg uroczą, o cudnej roślinności i ciepłym kli- 
macie, zamieszkaną przez ludność grecką, za- 
chowującą stroje z czasów Peryklesa, rządzoną 
przez dziewiee-kapłanki, wyprzysięgające się 
miłości, którą ustawy krajowe poczytują za 
zbrodnię, karaną surowo przez wysyłanie milu- 
jących się par do kolonij roboczych. Z udrę- 
czającemi ustawami walczy jednak niemal jaw- 
nie liczna opozycya, twierdząca uporczywie, śe 
z dniem, w którym w ruinach świątyni Erosa 
odkopany zostanie zagrzebany w grnzach posąg 
wielbionego przez nią bożka, wybuchnie rewo- 
lucya i prawo wzajemnego, swobodnego, namię- 
tnego kochania się na wyspie przywróci. Nie 
czekając na to, młodsze kapłanki i kapłanka- 
królowa dopuszczają się jnż skrycie rozkoszne- 
go występku. Odkrycie ich miłostek przez ar- 
cykapłana (jest bowiem na wyspie 1 -arcyka- 
płan, podagrą i artredyzmem nawiedzony sta- 
rzec) sprawia, że pani Rafaela, poczytana za 
zawziętego wroga miłości, zostaje obwołana 
królową. W pierwszej chwili cieszy się z try- 
umfu swoich idei, po niejakimś czasie jednak 
ulega i ona natarczywym zabiegom męża, sta- 
rającogo się odzyskać jej dawne przywiązanie. 
Równocześnie Latomir, jako archeolog, odko- 
puje posąg Erosa, więc rewolucya wybucha i 
pomyślnie załatwia gorące pragnienia wszyst- 
kich czynnych w powieści erotomanek i eroto- 
manów, a nadto wytwarza efektowne zakoń- 
czenie z talentem i werwą napisanego utworu 
hnmorystycznego, opatrzonego ponętną i panie- 
kąd poetyczną tezą, 


Reportnar Teatra Miejskiego. 


Dziś w poniedziałek o godzinie 7-mej 
wieczorem „Szczęście w zakątku”, sztuka w 8 
aktach Sudermanna, — We wtorek o godzinie 
7 wi szorem „Tosca, opera w 4 aktach Puo- 
einiegv. Występ Ireny Bohnss, Tad. Łowczyń- 
skiego i Ad. Okońskiego. — W środę o go- 
dzinie 8 po południu „Ki:pciuszek*, fantasty- 
czne widowisko seoniczne ze śpiewami i tań- 
cami w 8 odsłonach Ad. Walewskiego. — 
W środę o godzinie 7 wieczorem „Dzwony z 
Cornevilie*, operetka w 8 aktach (4 odsło- 
nach) Planqueta. — We czwartek o godzinie 
7 wieczorem „Trubadur“, opera w 5 aktach 
Verdiego, Występ Ewy Bandrowskiej, Fr. Fre- 
schla i Ign. Manna. — W piątek o godzinie 
7 wieczorem „Carewiecz*, Bztnka w 8 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. — W sobotę o godzinie 
8 po południu dla młodzieży szkolnej „Otello“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira, z Romanem 
Żelazowskim w tytułowej roli. — W sobotę © 
godzinie 7 wieczorem „Dzwony z OCorneville*, 
operetka w 8 aktach (4 odsłonach) Planqueta. 
— W niedzielę o godz. 8 popoł. „Szczęście 
w zakątku“, sztuka w 8 aktach Sudermanna, 
— W niedzielę o godz. 7 wiecz. „Trubadur“, 
opera w 5 aktach Verdi'ego. Występ Ewy 
Bandrowskiej, Fr. Freschla i Ign. Manna. — 
W Poniedziałek o godz, 7 wiecz. „Tancerka*, 
komedya w 3 aktach M. Lengyela z Anną Zie- 
lińską w tytułowej roli. — We wtorek o godz. 
7 wiecz. „Niobe“, operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa, — W środę o godz. 3 popoł. „Kop- 
ciuszek“, fantastyczne widowisko sceniczne 
w 8 odsłonach Adolfa Walewskiego. — W środę 
o godz. 7 wiecz. „Dzwony z Cornetille*, ope- 
retka w 3 aktach (4 odsłonach) Planquela. 


warzystwa gospodarczego odbywała sie dy 
skusys, w której zabierali glos pp: dyre 
f ktor Aleksandar Dąmhski, delegat oddzia- 
łu brzozowsko-dynowskiego Gosztyla, de- 
legat koła borszezowskieg» Romanowski, 
prof Pawlik, włościanin Cybruch. Leon 
kuliaż Puzyna, Tadeuz Cieński, dr. 
smoleński i Henryk Wielowiejski, 
który domagał się zakazu wywozu drzewa 
zagranicę Dalej zabierali jeszcze głos pp.: 
dyr. Głażewski, Aleksandar Skshiński 
z pow, mościekiego, Nanowski, Trzciń- 
ski z powiatu dynowskiego i Findling z 
borszczowskiego. 

Po przeprowadzonej dyskusyi, szef eks- 
pozytur rolniczych w Galicyi hr. Lamezan 
udzielał wyjaśweń w sprawie rekwizycyj. 
Hr. Lamezan zauważył, że na obszarze pod- 
legającym władzy cywilnej, rekwizycya od- 
bywać się może na polecenie Namiestnietwa; 
jeże jest inaczej, to należy natychmiast 
wnieść zażalenie do starostwa. Referent mó- 
wił jeszcza o używaniu wojska do zasypy- 
wania rowów strzeleckich i oświadczył, że 
na wypadek wycofania jeńców rossyjskich 
będą zorganizowane partye żołnierzy i przy- 
dzielone do robót w polu. Hr. Lamezan o- 
świadczył w końcu, że Namiestnietwo zna 
braki rolnictwa w kraju i starać się będzie 
usuwać je w marg możliwości. 

Szef działu rolniczego Centrali odbu- 
dowy kraju prof. Nowak udzielał również 
szeregu fachowych wyjaśnień i oznajmił, że 
przeniesienie wszystkich działów Centrali do 
Lwowa pozwoli władzom na współpracę dla 
odbudowy i dobra kraju z wszystkimi orga- 
nizacyami rolniczemi. 

Przewodniczący Witold ks, Czarto- 
ryski podziękował referentom za udzielenie 
wyjaśnień, 

Następnie poszczególni członkowie ze- 
brania przedstawiali wnioski. P, Kapliń- 
ski zgłosił następujący wniosek: 

1. Wzywa się prezydyum e. k. Towa- 
rzystwa Gospodarczego, aby przedstawiwszy 
władzom centralnym stan gospodarstw wiej- 
skich w Galicyi wschodniej, oraz nieuniknio- 
ne dalsze pogorszenie i zmniejszenie pro: 
dukeyi, zażądało imieniem rolników, podwyż- 
szenia cen za zboża kłosowe, w szczególności 
za Í centnar pszenicy i jęczmienia do wyso- 
kości 80 kor., za 1 eentnar żyta i owsa do 
wysokości 70 kor. 

2. By spowodowało Rząd do zajęcia 
w najbliższym czasie, a w każdym razie 
przed rozpoczęciem zasiewów wiosennych 
zdecydowanego stanowiska względem produ- 
centów, a to przez oznaczenie obowiązującej 
na kampenię 1918/19 ceny, oraz zmiany spo- 
sobu mającego się odbywać odbioru przez 
niskie skontyngsntowanie ilości zboża, które 
ma być bezwarunkowo oddanem, a to w ilo- 
ści 1 i pół morga dla małorolnych, 2 cen- 
tnary z morga dla obszarów ‘dworskich z po- 
zostawieniem ewentualnej nadwyżki do wol- 
nego ohrotu producenta z wykluczeniem 
wszelkich dalszych rekwizycyj. 

P. Antoni Strzelecki z Pokucia 
przedłożył następujący wniosek: Uprasza się 
komitet, aby poczynił starania u władz od- 
nośnych, by ze względu na brak nasienia 
udzielały pozwolenia stowarzyszeniom rolni- 
czym, a nawet poszczególnym ziemianom 
z powiatów bliższych granicy Ukrainy na zaku- 
pno zboża na zasiew, tudzież koni w okoliey 
za granica położonych. 

P- Wincenty Kraiński zgłosł wnio- 
sek w sprawie wzięcia w opiekę nowo po- 
wstałego Towarzystwa dla eksploatacyi torfu 
„Torf“. 

P. Wielowiejski zgłosił szereg 
wniosków w sprawie zaprowadzenia normal- 
nago ruchu kolejowego w Galicyi wscho- 
dniej, reklamacyj rolniczych, wykonywania 
ustawy o świadczeniach wojennych, podnie- 


sienia cen maksymalnych produktów rol- 
nych i t. d. 

P. Jaruzelski wniósł następujące 
rezolucye: 


1. Powieważ rolnicy nie są w stanie 
własnemi siłami przyprowadzić pól zrytych 
okopami do stanu normalnego, wzywa się 
komitet, aby w myśl ustawy o świadczeniach 
wojennych poczymił odpowiednie kroki u Bzą- 
du, aby ten we własnsj administracyi zasy- 
pywał rowy strzeleckie i tę robotę natych- 
miast rozpoczął siłami wojskowemi, jeńcami 
i przez tworzenie oddziałów robotniczych z 
cywilnej ludności, a na pokrycie tych robót 
zużytkował w ten sposób, wpłacić się ma- 
jące rolnikom subwencye. 

2. Ponieważ koleje nie są wstanie w 
bezleśne okolice południowo-wschodniej Ga- 
licyi przewieźć choćby w dłuższym okresie 
cząsu odpowiedniej do odbudowy ilości drze- 
wa, wzywa się komitet, aby poczynił odpo- 
wiednie kroki u Rządu, aby ten z lasów 
rzędowych powiatów górskich odpowiednie 
ilości drzewa we własnej administracyi spła- 
wił, w tartakach przerobił i oddał ludności 
tna cele odbudowy. 


| 
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Na zakończenie miał się odbyć referat 
dr. Krzeczunowicza a rejestracyi sckód wo- 
jsnnych. Ponieważ referat ten odpadł z po- 
wodu choroby p. Krzeczunowicza, p. Roma- 
nowski referant Towarzystwa gospadarczega 
przedłożył jeszcza wuioski w sprawie ry- 
chłego wydania ustawy o wynagrodzeniu 
szkód wojennych i podjęciu kroków celem 
natychmiastowej rejostracyj. 

Na tem obrady, zakończono. 


TRLEGRAY GAZETY LWOWSKIE 


Zmiany w austro-węgierskiej 
marynarce. 


Wiedeń, 4 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Wieeadmirał Keit został przydzielony 
Najj. Panu do dyspozycyi; kapitan okręto- 
wy de Hortly zos'ał przy rownoczesnem 
znmiauowaniu go koutradmirałem, komen- 
dantem foty. Kontradmirał Holub został 
zamianowany szefem sekcyi marynarki w 
Ministerstwie wojny. 

Njegowan otrzymał w nuznanin dèu- 
goletniej, znakomitej służby, ordsr Leopolda 
I. klasy z dakoracyą wojenną. 


Uczczenie pamięci prezydenta dr. Lea. 


Kraków, 4 marca, Pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Federowicza odbyło się po- 
siedzenia komitetu ka uczczeniu pamięciś. p. 
Lea. Uchwaleno wezwsć budownictwo miej- 
skie do wypracowania planu sytuaeyjnego 
placu Franciszkańskiego i westybulu gua- 
chu magistratu, aby wystawić pomnik biust, 
albo płaskorzeźbę dr. Lea. Uchwały dotąd 
nia powzięto. 

Postanowiono zawiesić portret Lea w 
sali obrad Rady miejskiej. 

Przekazano sekcyom wniosek wybude- 
wania w laska Wolskim letniej kolonii dle 
dzieci, imienia dr. Lea. 

Wezwano magistrat, aby przedłożył 
sze co do nazwania jednej z ulic ulicą 

es, 


Zgon ks. Mirki Gzarnogórskiego. 


Wiedeń, 4 marca. W sanatoryum dr. 
Lówa zmarł wczoraj na zapalenie płue ks. 
Mirko czarnogórski. 

Książę Mirko czarnogórski był drugim 
synem króla Nikity, przebywał w sanatoryum 
dwa lata i liczył 39 lat, 


W sprawie Chełmszczyzny i Zamościa. 


Lublin, 4 marca. Doniesienie jednego 
z pism włoskich, jakoby austro-węg. władze 
okupacyjne przygotowywały oddanie Chełm- 
szezyzny republice nkr. i rozpoczęły już ewa- 
kuacyę Zamościa, jest zupełnie bezpodsta- 
wna i nieprawdziwa. 


Rzekomy zamach na życie 
Lloyda Georgea. 


Berlin, 4 marca. Deutsche Tageszeitung 
donosi: Dnia 27 lutego w dniu, w którym 
urzędowo ogłoszono, że Lloyd George jeat 
niezdrów, spełniono na niego zamach na uli- 
cy. Sprawcą ma być iryjski Sinnfeinczyk, 
Miano go uwięzić. 


Zagadkowa sprawa. 


Bern szwaje., 4 marca. Jak pisma do* 
noszą, usiłowano dokonać zamachu na posel- 
stwo niemieckie przez przesyłkę pakietu po” 
cztowego. Dzięki ostrożności personaln po” 
selstwa, zamach nie udał się. Policya stwier- 
dziła, że istniał zamiar podpalenia poselstwa 
zapomocą przesyłki zawierającej fosfor, że 
posyłkę wykonała ręka fachowca i że przy 
nieostroźnem obchodzeniu się z nią, mogło- 
by było przyjść do wybnehu pożaru. 


Echa sprawy Gailiaux. , 


Wiedeń, 4 marca. Z Genewy donoszą: 
Badania skrytki bankowej Caillaux we Flo- 
rencyi wykazały, że zawarte tam papiery 
pieniężne nie przekraczają wartości 860.000 
franków, należą do pani Caillaux i są zupeł- 
nie niewinnego pochodzenia. 


Nowa grupa w izbie gmin. 


Stockholm, 4 marca. Daily Mai 
zwraca uwagę na doniosłość utworzenia się 
w Izbie gmin nowej prupy dla spraw zagra- 
nicznych. Głrupa ta utworzona została z człon- 
ków liberalnych i konserwatywnych. Na dra- 
giem posiedzeniu tej grupy miał p. Zaleski 
wygłosić referat o Polsce. Zaleski jest je- 
dnym z wybitnych reprezentantów Polaków 
w Londynie i w tym charakterze zgłosił om 
u rządu angielskiego protest przeciw traktā- 
towi zawartemu w Brześciu Litewskim, oraz 
protest przeciw wszelkiemu traktatowi, któ- 
ryby był zawarty bez udziała Polaków. 


Odpowiedzialny redaktor: I 
ADAMKRECHOWIEGĘĄKŁ j 
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C. k. Namiestnictwo L. 3832/1913 (XVII.)ex 1918. Kraków, 2 marca 1918. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23 lutego do 2 marca 1918. 


Kpizoocya Miejscowość 


Grybów 


Baniea (7 zagr.); 


Kosów Kobaki (15 zagr.), Rybno (10 zagr.); 

Przemyślany Rozworzany (7 zagr.), Zadwórze (1 zagr.); 

Sambor Bukowa (1 zagr.); 

Skole Orawczyk (12 zagr.); 

Śniatyn Bełełuja (8 zagr.), Hańkowce (6 zagr.), Widynów 


(18 zagr.); 
Pryszczyca Sokal Piwoszezyzna (4 zagr.) ; 


Berezów (1 zagr.), Kobło Stare (72 zagr.), Strasze- 
wice (24 zagr.); 


Stary Sambor 


Turka Boberka (13 zagr.), Bukowiec (5 zagr.), Butelka 
Wyżna (2 zagr.), Ilnik (3 zagr.), Jabłonka Niżna 
(1 zagr.), Kondratów (5 zagr.), Miehniowiec (9 
zagr.), Bianki (1 zagr.), Sokoliki (6 zagr.), Tarna- 
wa Niżna (2 zagr.), Tarnawa Wyżna (3 zagr.), 
Zawadka (5 zagr.); 


Złoczów Lackie Wielkie (4 zagr.); 


Gorlice 


Biecz (1 zagr.); 


Śniatyn Podwysoka (1 zagr.); 


Nosacizna Tarnopol Suszczyn (2 zagr.); 


Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.); 


Biała 


Hecznarowice (1 zagr.), Lipnik (1 zagr.); 


Bóbrka Bakowce (6 zagr.), Bortniki (1 zagr.), Borynicze (1 
zagr.), Bukawina (4 zagr.), Chlebowice Wielkie 
(1 zagr.), Chodorów (1 zagr.), Czyżyce (1 zagr.), 
Dziewiętniki (1 zagr.), Horodyszcze Cetnarskie 
(3 zagr.), Hrusiatycze (5 zagr.), Laszki Dolne (2 
zagr.), Leszczyn (1 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), 
Ruda (1 zagr.), Stańkowce (1 zagr.), Strzeliska 
Nowe (10 zagr.), Suchrów (3 zagr.), Wodniki (3 
zagr.), Wołczatycze (5 zagr.) Wybranówka (3 
zagr.), Żabokruki (1 zagr.); 


Bochnia Barczków (1 zagr.), Bessów (1 zagr.), Bieńkowice 
(1 zagr.), Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.), 
Łąkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (1 zagr.), 
Woliea (1 zagr.), Zborczyce (1 zagr,); 


Brzesko Dąbrówka Morska (1 zagr.), Łętowice (4 zagr.), Ra- 
dłów (4 zagr.), Rudy Rysie (1 zagr.), Stróże (1 
zagr.), Zdarzec (1 zagr.); - 


Brzeżany Płaucza Mała (7 zagr.), Płaucza Wielka (1 zagr.); 


Świarzi koki Brzozów. Bachórz (1 zagr.), Górki (1 zagr.); 


Chrzanów Alwernia (1 zagr.), Poręba Żegoty (1 zagr.); 


Cieszanów Basznia Dolna (3 zagr.), Horyniec (1 zagr.), Lipsko 
6 zagr.), Narol Wieś (1 zagr.), Oleszyce (6 zagr.), 
leszyce Stare (6 zagr.), Płazów (1 zagr.), Stare 
Sioło (5 zagr.), Wola Wielka (2 zagr.), Wulka 
Zapałowska (3 zagr.), Zapałów (8 zagr.); 


Dąbrowa Dąbrowica (1 zagr.), Gorzyce (1 zagr.), Gruszów 
Wielki (2 zagr.), Kuzie (1 zagr.), Mędrzechów (3 
zagr.), Otfinów (1 zagr.), Podboree (1 zagr.); 


Dobromil Truszowice (1 zagr.); 


Dolina Bełejów (1 zagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krechowice 
(i zagr.), Nowosielica (2 zagr.), Wołoska Wieś 
(1 zagr.); 


Drohobycz Josefsberg (4 zagr.), Kónigsau (1 zagr.), Wróblowice 
(1 zagr.); 


Gródek Jag- Bratkowice (1 zagr.), Czerlany (1% zagr.), Dobrzany 
(1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Kiernica (1 
zagr.), Lelechówka (1 zagr.), Lubień Wielki (1 
zagr.), Małkowice (5 zagr.), Neuhof (1 zagr.), 
Obroszyn (1 zagr.), Uherce (1 zsagr.); 


| Świerzb u koni 


Grybów 
Horodenka 


Jarosław 


Kałusz 
Kamionka Str. 


Kolbnszowa 
Kołomyja 


Kraków 


Krosno 


Lwów. 


Łańcut 


Mielec 


Mościska 


Nadwórna 
Nisko 


Nowy Sącz 


Oświęcim 


Pilzno 


Podgórze 


Przemyśl 


Przemyśłany 


Przeworsk 


Rawa ruska 


Rohatyn 


Bogoniowice (1 zagr.); 
Czernelica (1 zagr.) ; 


Cotula (10 zagr.). Chłopice (3 zagr.), Dybków (2 
zagr.), Korzenica (1 zagr.), Rokietnica (3 zsgr.), 
Rożniatów (1 zagr.), Ryszkowa Wola (9 zagr.), 
Surmaczówka (3 zagr.), Tapin (4 zagr.), Tynio- 
wice (2 zagr.), Węgierka (1 zagr.), Wola Bucho- 
wska (3 zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotee (1 
zagr.), Zarzecze (8 zagr.); 


Chocin (1 zagr.), Nowy Kałusz (2 zagr.); 


Dziedziłów (1 zagr.), Jagonia (8 zagr.), Żelechów 
Wielki (4 zagr.), Żuratyn (1 zagr.); 


Kolbuszowa (3 zagr.), Sokołów (3 zagr), Turza (1 


zagr.) ; 


Kołomyja (4 zagr.), Oskrzesińce (1 zagr.), Piadyki 
(2 zagr.): 


Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowice (3 zagr.). Bosutów 
(1 zagr.), Bronowice Małe (4 zagr.), Burów (1 


zagr.), Brzoskwinie (2 zagr.), Dziekanowice (1 - 


zagr.), Karniów (1 zagr.), Kościelniki (2 zagr.), 
Kryspinów (1 zagr.), Modlniczka (1 zagr.), Tonie 
(5 zagr.), Ujazd (1 zagr.), Witkowice (4 zagr.), 
Wola Justowska (3 zagr.); 


Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Jasionka (2 
zagr.), Krościenko Wyżne (1 zagr.), Łęki (5 zagr.), 
Mszana (1 zagr.), Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka 
(% zagr.), Zręcin (2 zagr.); 


Borki Dominikańskie (2 zagr.), Brodki (1 zagr.), 
Qzarnuszowiee (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), Ein- 
siedel (3 zagr.), Głuchowiec (5 zagr.), Horbacze 
(1 zagr.), Jaryczów Nowy (1 zagr.), Leśniowice 
(1 zagr.), Lindenfeld (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), 
Pikułowiee (5 zagr,), Polana (3 zagr.), Rudańce 
(1 zagr.), Rzęsna Polska (3 zagr.), Żydatycze (1 
zagr.) ; 


Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóżno (1 
cej | Wola Dalsza (2 zagr.), Żołynia Wieś (4 
188r.) ; 


Hohenbach (1 zagr.), Kiełków (1 zagr.), Kliszów 
(1 zagr.), Książnice (1 zagr.), Łysaków (1 zagr.), 
Malinie (1 zagr.), Ostrówek (1 zagr.), Otałęż (1 
zagr.), Rożniaty (1 zagr.) Wola Zdakowska (1 


zagr.); 


Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr.), Dydiatycze (1 
zagr.), Kalników (1 zagr.), Krysowica (5 zagr.). 
Mokrzany Wielkie (5 zagr.), Podgać (2 zagr.), 
Wiszenka (1 zagr.); 


Hwozd (8 zagr.), Nadwórna (11 zagr.); 


Bieliny (5 zagr.), Kamień (3 zagr.), Kopki (1 zagr.), 
Łętownia (7 zagr.), Nisko (1 zagr.), Przyszów 
Szlachecki (1 zagr.), Pysznica (1 zagr.) Rudnik 
(33 zagr.) Stany (7 zagr.), Zarzecze (5 zagr.); 


Bartkowa (1 zagr.), Łabowa (1 zagr.); 


Gierałtowiezki (1 zagr.), Graboszyce (3 zagr.), Pal- 
czowiea (1 zagr.), Półwieś (1 zagr.), Ryczów (2 
zagr.), Spytkowice (2 zagr.); 


Jastrząbka (1 zagr.), Jawornik (1 zagr.), Łęki Dolne 
(1 zagr.), Strzegociee (1 zagr.), Zdźiary (2 zagr.); 


Bodzów (1 zagr.), Kobierzyn (7 zagr.), Lusina (3 
zagr.), Mogilany (4 zagr.), Pychowice (5 zagr.), 
Samborek (4 zagr.), Sidzina (5 zagr.), Skawina 
(6 zagr.), Wola Duchacka (3 zagr.), Wrząsowice 
(i zagr.); 


Bene zagr.), Drohojów (1 zagr.), Pleszowice (1 
zagr.); 


Gliniany (13 xagr.), Łahodów (7 zagr.), Ostałowiee 
(11 zagr.), Połtew (2 zagr.), Rozworzany (1 zagr.) 
Świrz (6 zagr.), Wiśniowczyk (19 xagr.), Zędo- 
wice (1 zagr.); 


Grzęska (1 zagr.), Kańczuga (i xagr.), Lipnik (1 
zagr.), Mackówka (2 zagr.), Mirocin (1 zagr.) 
Niżatyce (2 zagr.), Ostrów (2 xagy.), Siedleczka 
(1 zagr.), Siennów (1 zagr.), Sietesz (1 xagr.), 
alt (2 zagr.), Ujezna (1 zagr.), Widaczów (3 
zagr.); 


Bruckenthal (1 zagr.), Domaszów (1 zagr.), Hrebenne 
(1 zagr.), Kamionka (1 zagr.), Korezmin (1 zagr.), 
Krzewiea (1 zagr.), Mosty Małe (1 zagr.), Szcze- 
rzec (1 zagr.), Wasylów (1 zagr.), Werchrata (5 
zagr.), Wierzbica (1 zagr.), Woronów (1 zagr.); 


Firlejów (2 zagr.), Hrehorów (3 zagr.), Jaweze (2 
zagr.) Podgrodzie (1 zagr.), Podmichałowce (1 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
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Powiat 


Ropezyce 
Rudki 
Rzeszów 
Sambor 
Skole 
Śnistyn 
Sokal 
Stanisławów 
Świerzh u koni Stary Sambor 
Stryj r 
Strzyżów 
Tarnobrzeg 


Epizoocya 


Boratyn 


Tarnopol 
Tarnów 
Turka 
Wadowice 


Zaleszezyki 


Złoczów 


He. 1055/17. W sprawie karnej prze- 
ciw Katarzynie Antonyk o $$ 185 i 186 uk. 
pczostają w tutejszym depozycie sądowym 
następujące rzeczy: 83 chustek na głowę, 
19 fartuszków, 4 spodnice, 2 krajki — które 
u oskarżonej zakwestyonowano, a których do 
tej pory nikt z właścicieli nie a:«noskował. 
Otóż na podstawie uchwały e. k. sądu ob- 
wodowego w Samborze z dnia 6 sierpnia 
1917 i 18 prździern:ka 1917 Vr, 2514/17 (21) 
wzywa się niniejszem właścicieli rzeczy wy- 
żej wymienionych aby w przeciągu roku od 
deia ogloszenia niniejszego edykta swoje 
prawo własności zgłosili i wykazali, Nad- 
mienia się w końcu, że omawiane rzeczy 
można oglądać w godzinach urzędowych 
każdej soboty w biurze Nr. 68 u urzędnika 
prowadzącego rejestr lie karnych, u którego 
należy się powołać na ten edykt i ma po- 
zycyę lie karnych 188/17 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 23 lutego 1918. (937 2—3) 


Prez. 689 18 P/18. JE. P. Prezydent 
e, k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
zamianował dla pierwszej zwyczajnej kaden- 


Miejscowość 


zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Wasiuczyn (2 zagr.), 
Wiszniów (2 zagr.) . 


Brzeziny (1 zagr.), Gawrzyłowa (1 zagr), Korzeniów 
(1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Łopuchowa (1 zagr.), 
Ocieka (1 zagr.), Paszezyna (1 zagr.); 


Kołbzjowice (2 zsgr.), Koropuź (1 zagr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.), Mienalewice (1 zagr.), Zagórze 
(1 zagr.); 


Staromieście (1 zagr.); 

Hordynia Rustyk, (1 zagr.); 

Hutar (5 zagr.), Kruszelniea Rustykalna (5 zagr.), 
Stynawa Niżna (5 zagr.), Stynawa Wyżna (8 zagr.), 
Synowódzko Wyżne (34 zagr.), Truhanów (1 zagr.), 
Tuchla (2 zagr.) Wośosianka (6 zagr.): 


Budyłów (4 z-gr.), Kniaże (1 zagr.), Krasnostawce 
(5 zagr.), Podwys ka (7 zagr.), Zawale (3 zagr.); 


(1 zagr.), Budynin (1 vagr.), Cieląż (2 


zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Horodłowice (4 zagr.), 
Jastrzębica (1 zagr.), Konotopy (1 zagr.) Kuli- 
czków (2 zagr.), Leszezatów (1 zagr.), Łuczyce (1 
zagr.), Mianowice (3 zagr.), Opulsko (3 zagr.). 
Poturzyca (2 zagr.), Sokal (5 zagr.), Szmitków 
(7 zagr.), 

zagr.). 


Uhrynów (1 zagr.), Wojsławice, (1 
Zuzel (2 zagr.) : 


Czerniejów (3 za-r.). Dubowee (15 zagr.), Jezupol (2 
zsgr ), Knihinin Kolonia (5 zagr i, Meducha (13 
zagr.). Międzyhorce (7 zagr.), Sapohów (6 zagr.), 
Siemikowce (3 zagr.) Tustań (2 zegr.), Wiktorów 
(3 zagr.), Wołczyniee (6 zagr ), Zabereże (9 zagr.), 
Załukiew (11 zagr.); 


Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
Rustykalna (3 zagr.); 


Daszawa (10 zagr.), Falisz (1 zagr.), Gelsendorf (1 
zagr.), Grabowiec Stryjski (11 zagr.), Lisiatycze 
(19 zaer.), Lubieńea (3 zagr.), Sokołów (1 zagr.), 
Stryj (8 zagr.), Strzałków (10 zagr.) Wownia (6 
zagr. Zawadów (2 zagr.); 


Wiśniowa (1 z:gr.); 


Antcniów (1 zagr.), Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 
zagr.). Miechocin (1 zagr.), Motycze Poduchowne 
(2 zagr.) Skowierzym (9 zagr}, Tarnobrzeg :1 
zagr.), Turbia (8 gr.) Zbydniów (1 zagr.), Zu- 
pawa (1 zagr.); - 


Bsjkowce (12 zsgr.), Chodaczków Wielki (14 zagr.) 
Draganówka (5 zagr.), Isypowee (7 zagr.), Józe- 
fówka (12 zagr.), Myszkowice (6 zagr.), Petry- 
ków (3 zagr.), Zastawie (3 zagr.); 


Bobrowniki Małe (1 zagr.), Janiny (1 zagr,), Kowa- 
lewy (1 zaer.), Łukowa (1 zagr.), Niedemice (4% 
zagr.), Ostrów (1 zagr.) Rudka (11 zagr.), Sie- 
dlec (1 zagr.), Wierzchosławice (3 zagr.); 


Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (| zagr.), Krasne (Í 
zagr), Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wvsocka 
Niżu: (1 zagr.) Zadzielsko (4 zagr.); 


Chocznia (1 zagr.), Klecza Górna (1 zagr.), Łękawi- 
ce (5 zagr.), Paszkówka (1 zagr.), Tarnawa (1 zagr.), 
Wieprz (1 zagr.), Zawadka (1 zagr.); 

Beremiany (6 zagr.), Hołowczyńce (1 zagr.) Milo- 
wce (4 zagr.) Szypowce (1 zagr.), Ubryńkowee (7 
zagr.), Worwolińce (2 zagr.); 


Firlejówka (1 zagr.), Kniaże (1 zagr.); 


inia 1918 o godz. 9 rano się rozpoczynają- 
cej przewodniczącym ce. k. radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego Józefa Goł- 
kowski go, a zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego Józefa Ja- 
worskiego, radców wyż. sądu kraj. Włady- 
sława Donichta i Juliana Dawidowicza, — 
tudzież radców sądu krajowego: Jana Tur- 
kiewicza, dr. Konstantego Rybickiego, Wło- 
dzimierza Ko:akiewicza Czesława  Wojci- 
ekiego, Juliusza Kołczykiewieza, Feliksa Sło- 
twińskiego, Lsurentego Zahradnika i Kaje- 
tana Bojarskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, 23 lutego 1918. (945 2—3) 
L 8/18 (929 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wsywa wszystkich, którzy po myśli $ 25 
ustawy notar. roszczą sobie jakiekolwiek pre- 
tepsye do kaucyi notaryalneji Edmuuda Ba- 
zylewicza z powodu urzędowania tegoż jako 
byłego zastępcy e. k. notargusza w Sanoku 
i byłego e. k. notaryusza w Starej Soli, 
ażeby roszczenia swoje w ciągu sześciu mie- 


cyi posiedzeń Sądu przysięgłych przy c. k. | sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
Sądzie obwodowym w Samborze, dnia 8 kwie- szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 


Epizoocya 


Żółkiew 


Świerzb u koni 


Kraków miasto 


Gorlice 

Jasło 

Kamionka Str. 
Wścieklizna 

L sko 

Zborów 


Złoczów 


iR a 


Brzeżany 
Cieszanów 


Przemyślany 


Artasów (1 zagr.), Bojaniec (1 zagr.), Błyszczywody 
(6 zagr.), Butyny (1 zagr.), Dalniez (* zegr.), 
Doroszów Wielki (4 zagr.), Koszelów (2 zagr.). 
Mokrotym Kolonia (5 zagr.) Mosty Wielkie (3 zagr.), 
Przem wółki (5 zagr.), Różanka (6 zagr., Zame- 
czek (2 zagr.), Żółtańce (4 zagr.), Żółkiew (1 zagr.); 


Dzielnica III, IV., V., Vl, XI., XIX, XX, i XXI. 
(10 zagr.); 


Rozdziele (1 zagr.); 
Zawsdka (1 zagr.); 
Busk (2 zagr.); 
Lutowiska (1 zagr.); 

Rozhadów (1 zagr); 

Białykanień (1 zsgr.), Kutkorz (1 *agr.); 


Chorościee (6 zagr.), Kozłów (3 zagr.); 
Horyniec (1 zagr.); 


Borszów (16 zagr.) Gliniany (11 zagr.), Przemy- 


Miejscowość 


śiany (11 zagr.). 


Pomór Świń Sokal 


chacz 


ZAĘT.), 


Żółkiew 


Kraków miasto 


Różyca świń | Żółkiew 


Jastrzębiea (17 zagr.), Kościaszyn (25 zagr.), Par- 


(22 zagr.), Sielee (3 zagr.), Uhrynów (4 
Witków (1 zagr.); 


Dobrosin (9 zagr.), Soposzym (12 zagr.); 


Dzielnica XX. (1 zagr ); 


Brzyszeze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), Wulka Ku- 


nińska (7 zagr.). 


W granicznym obszarze pozostającym pąd zarządem e. i k. wojskowego generalnego 
gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye: 


a) wąglik w obwodzie: Chełm (1 miejsc.); 


b) szelestnica w obwodzie: Busk (3 miejsc.); 


e) nosacizna w obwodach: Chełm (2 miejse.), Hrubieszów (1 miejse.), Jędrzejów 


(6 miejse.), Kielee (3  miejse.), 


Kozienice (1 miejse.), Krasnostaw (4 miejse.), 


Lubartów (3 miejse.), Lublin (11 miejse.);, Miechów (2 miejse.), Nowy Radomsk (6 
miejse.), Opatów (7 miejse.), Opoezno (2 miejse.), Pinczów (4 miejse.), Piotrków (8 
miejse.), Puławy (3 miejse.), Radom (1 miejse.), Sandomierz (3 miejsc.), Tomaszów 
(2 miejse.), Wierzbnik (5 miejse.), Włoszczowa (2 miejsce.) ; 


Świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (3 miejse.), Busk (3 miejse.), Chełm (14 


miejse.), Dąbrowa (3 miejse.), Hrubieszów (1 miejse.), Janów (8 miejsc.y, Jędrzejów 
28 miejse.), Kielce (1 miejse.), Końsk (7 miejsc.), Kozienice (9 miejse.), Krasnostaw 
(36 miejse.), Lubartów (20 miejse.), Lublin (35 miejse.), Miechów (10 miejsc.), 


Noworadomsk (23 miejsc.), Olkusz (8 miejsce. . 


Opatów (7 miejsc.), Opoczno (2 


miejse.), Pińezów (12 miejse.), Piotrków (18 :niejse.), Puławy (4 miejsc.), Radom 


(26 miejsc.), 
miejse.), Zamość (6 miejsc.) ; 


e) różyca świń w obwodach: Janów (1 miejse.), Lubartów (2 miejsc.) ; 


Sandomierz (14 miejse.), Tomaszów (18  miejse.), 


Włoszczowa (8 


(964) 


—— maa —— 


skiej“ licząc — w tutejszej Izbie zgłosili — |w myśl $ 2 Ces. rozp. z 9 czerwca 1915 


gdyż po upływie tego terminu nastąpi zwol 
nienie powyższej kaucyi z pod węzła kaucyj- 
nego i wydanie tejże uprawnionym. 


Przemyśl, dnia 20 stycznia 1918, 


C VI. 88/18. Przeciw niewiadomym z 
miejsca pobytu Katarzynie Żurawskiej i Fran- 
ciszkowi Błażejowiczowi wniosła do tut. ^, k. 
sądu Marya Kopciowa z Łańcuta pozew o 
zapła 'enie 290 kor. 95 hal zpn. Ustna roz 
prawa, odbędzie się dnia 12 marca 1918 o 
godzinie 9 przed południem w tut. e. k. 
sądzie. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Józef Czop z Łańcuta 
będz e ich zsstępować na ich koszt dopóki 
się w sądze nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 26 lutego 1918, (961) 


Ns. IL. 721/17. C. k. Sąd krajowy 
karny w Krakowie postanowił po wysłucha- 
niu e. k. Pr kuratora P»ństwa na Żądanie 
Sądu e. i k. Komendy grupy 1/XIX. korpusu 
z dnia 3 czerwca 1917 L. 150/17 zezwolić 


L. 156 Dz. p. p. celem zabezpiecz nia ro- 
szezenia Państwa do zwrotu szkody zrzą- 
dzonej czynem zbrodniczym bezpośrednio i 
pośrednio i zadosyć uczynieniu za narusze- 
nie prawa zajęcia ruchomego i nieruchomego 
w Austryi położonego majątku Andrzeja Świ- 
niucha urodzonego w roku 1879 w Rzeszowie 
w G=lieyi i tam przynależnego, ostatnio po- 
spolitaka przy e. k. pułku pospolitego rusze- 
nia Nr. 23. Przeciw Andrzejowi Świniuchowi 
wdrożył Sąd e, i k. Komendy grupy 1/XIX. 
korpusu postępowanie karne z powodu zbro- 
dni dezereyi do nieprzyjaciela. Z przepro- 
wadzonych przez tenże Sąd dochodzeń cka- 
zuje się, że Świniuch w dniu 7 stycznia 1917 
wieczorem zbiesł, porzuciwszy broń ze swego 
stanowiska bojowego nad j-ziorem Oebvida 
w Albsnii w kiprunku stojących w pobliżu 
linii franeuski:h i więcej nie powrócił, 
Wobec tego zachodzi nzastdnione podejrze- 
nie, że Andrzej SŚwiniuch dopuścił się 
wzmiankowanej zbrodni, a tem samem za- 
istnieły warunki wydania zarządzenia” po 
myśli $ 2 powołanego Ces. rozporządzenia. 
C. k. Sąd krajowy karny, Senat II, 
Kraków, dnia 16 lutego 1918. (958) 


Pres. 205 26 R. 5./18. Edykt. 


Sąd krajowy karny we Lwowie zawiadamia | 


niniejszem, że w depozycie sądowym znaj- 
dują się następujące z kradzieży pochodzące 


C, k.; 2 mosieżna rezerwowacy z lamp, 2 szklane 


rezerwoary z lamp, 2 lichtarze z pod lamp, 
5 części składowych z różnych lamp, 1 nóż 
kuchenny, 1 krzyż drewniany, 1 młotek, 8 


rzeczy, pieniądze i przedmioty wartościowe, | pary obcęzów, szafeczka drewniana, pod- 


do niewiadomych właścicieli należące, jako 
to: Vr. IV. 2423/16 poduszka, lustro, że 
lazko do prasowania; Vr. III. 8849/16 ka- 
ftanik, halka, szalik, chustka, kołdra, ser- 
weta, skóra, pasek damski, 20 guzików, 5 
trzewików, 11 motków nici, parasol, para 
buntów, 19 podkówek, kawałek żelaza; Vr. 
TI. 2849/16 poduszka; Vr. TII 1199/15 
18 noży srebrnych, 10 łyżek stołowych sre- 
brnych, chochelka srebrna, widelec srebrny, 
8 łyżeczki zwykłe: Vr. IMT. 3849/16 krzesło; 
Vr. IIL 2027/16 1 pierzynę, 1 kołdra, 1 
spodniea czarna, bluzka damska, 2 firanki 
koronkowe, 2 poszewki, poszwa duża, obrus; 
Vr. IL 2724/16 poduszka; Vr. III. 2474/16 
2 pary spodni cajgowych; Vr II. 4065/16 
pierzyna; Nr. III. 2270,16 spodnica (halka); 
Vr. ILI. 2158/16 palto damskie, para kaloszy, 
przykrycie na stół (tiszlajfer), dzbanek, czaj- 
nik zbity, dźwonek; Vr. III. 3294/16 kapa 
na łóżko koloru wiszniowego ze żółtym, 
czarny jedwabny kawałek koronki, trzy hafty, 
2 fajansowe spodki, damska bluza, dwa 
szklane talerzyki, poreelanowy czajnik, po- 
srebrzana maselniczka, 4 szklanki, szklana 
tacka na ciasta, 8 noże zwykłe, 5 wideleów, 
żółto lakierowana blaszana tacka, 2 blaszane 
polewane chochelki, czarna wełniana para- 
solka, białe boa z piórek; Vr. III 2848/16 
poduszka; Vr. IV. 2509/16 3 rondelki, 4 
miseczki, 5 szklanek, 1 figurka gipsowa, 1 
lustro; Vr. ITI, 4189/16 czarna chusteczka; 
Vr. V. 609/17 mały toporek o drewnianej 
rączce; Vr. V. 8886/14 plecak, rewerenda, 
garnek; Vr. IV. 4268/16 bańka blaszana na 
mleko; Vr. III. 86/17 zegar szafkowy, dam- 
ska torebka, zbita niebieska cukiernica, 3 
podstawki (jedna zbita), kieliszek drewniany 
do jaj, krajka szeroka, 3 zwoje wązk'ej kraj- 
ki, czarna tasiemka do bucików. kawałek 
płótna niebieskiego, 2 kawałki skóry na 
wierzchy, kawał skóry żółtej; Vr. V. 8892/16 
7 kawałków pasa o wadze 2 kg. 20 dkg. 
Vr. III. 2260/15 sukienka; Vr. LIL 207/17 
poduszka, nesypka czerwona, poszwa na pie- 
rzynę, prześcieradło, kaftanik dziecinny weł- 
niany; Yr. ML 98/17 4 serwetki, 3 bluzki, 
1 dywan ścienny, 1 spodnica, 8 mtr. 52 etm, 
materyi na suknię, 3 mtr. 60 ctm. materyi 
niebieskiej, 4 kawałki poprótej bluzki, 250 
ctm. koronki ezarnej, 1 koszula, 1 firanka, 
Í taśma czarna, 76 ctm. klotu czerwonego, 
5 kawałków aksamitu; Vr. II. 170/17 talex 
rzyk,, bluzka jedwabna; Vr. III. 304/17 2 
kapy na łóżko, paltocik dziecinny biały; Vr. 
IIL 591/17 1 tslerzyk zbity, 2 metry biaty 
i czarny, 4 bluzki damskie, 2 czapki po- 
próte, 1 oberok, klamka, 2 garnuszki, 2 po- 
szewki, | poszewka na poduszkę, 5 kawał- 
ków rozmaitej materyi, 1 garnek na zupę, 1 
koszula, 8 szuflady, 8 obrusy, 1 kawałek 
płótna, 5 zgrzebeł, 1 kociół miedziany, 1 
umywaluia; Vr. XII 1079/17 banknot 1 ko- 
ronowy, bransoletka z 5 kamykami, złota 
broszka z koralem, złota broszka przedsta- 
wiająca krzyż, serce i kotwicę, złota broszka, 
złoty pierścienek złamany z kamieniem ezer- 
wonym, pierścionek srebrny orzełkiem pol- 
skim, para złotych kulezyków, złamana szpil- 
ka do krawatki z rubinem i z brylancikami, 
para złotych kulezyków z kamieniem; Vr. V, 
1299/12 grzebyk, zegarek stołowy, elektry- 
czna latarka, 2 lusterka, pulares skórzany 
scyzoryk czarny met 2 pary nożyczek, 2 
pary rękawiczek, 6 krawatek, 2 kołnierzyki, 
przód do koszuli, cygarniezka, maszynka do 
robienia papieiosów, blaszane pudełko ze 
złotemi troczkami i drutem, 5 chusteczek do 
nosa, notes, książka (broszurka) do czytania, 
futeralik na zegarek; Vr. V. 2352/14 ubra- 
nie męskie, kapa zielona na łóżko, obrns 
biały na st^ł, 6 kołnierzyków, «husteczka do 
nosa, 3 pary damskich bucików, 2 kawałki 
materyi Mapito) kawałek jedwabiu lub bru- 
kseliny; Vr. IV. 175/17 2 ścierki sukienne; 
Yr. IV. 2351/17 gotówka 127 koron 8 hal., 
2 sztuki po 20 kopiejek; Vr. IV. 1740/17 
korba do wiercenia, dłótko; Vr. IV. 1411/15 
lustro; Vr. III. 610/17 szufladka, 3 kawałki 
materyi; Vr. III. 2768/16 poszwa z podu- 
szki, chusteczka br nzowa na głowę, sukien- 
ka niebieska, okrycie na macę, żakiet czar- 
ny, ręcznik, bluzka liliowa, spodnica grana- 
towa, kawałek płótna w czerwone paski, 
bluzki, szamowa, 2 kawałki wstawki, 2 łóżka 
blaszane; Vr. IV. 139/17 lornetka w etui, 
medal bronzówy w etui, 2 pieczątki kauczu- 
kowe; Vr. III. 169/17 taca blaszana, 3 bu- 
ciki nowe, zamek, 2 klamki, zasuwa, futer- 
ko, podbite s: órą z tornis.rórw, boa, kołnierz 
futrzany; Vr. IV, 1541/08 rewolwer 6 strza- 
łowy z 6 natojami, 2 pary kalesonów, ko- 
szula damska znaki M, L., chustka do nosa; 
Vr. IV. 2507/09 para mesztów starych; 
Vr. ML 1725/12 złota broszka z wisiorkiem 


stawki drewniane, 2 puszki blaszane, 2 stołki 
szklane, 1 nakrywka cynkowa, młynek do 
pieprzu, 8 małe nakrywki, muszla porcela- 
nowa w kształcie serca, tabakierka rogowa, 
pluszowe czerwone kółko na tekturze, ramki 
z fotografią, 8 obrazki Matki Boskiej w su- 
kiennych ramach, para białych rękawiczek 
bez palców, 17 kawałków szmatek bez war- 
tości, przód do koszuli, 2 ręczniki, 4 chustki 
do nosa, poszewka na jaska. ? czarne mary- 
narki, para kalesonów, koszale męskie, zdo- 
bna waza gipsowa, lichtarz żydowski ns 8 
swiece (srebrny), podstawka metalowa z 2 
rączkami prawdopodobnie z cukiermiczki, 
podstawka metalowa; Vr. IV. 8356/10 ma- 
szynka do mięsa, torba irchowa; Nr. IV. 
1471/17 1 dywan zielony, 1 dywan bron- 
zowy; Vr. 1170/17 1 krzesło wyścielane, 1 
ręcznik, 1 tsca emaliowana, 1 misa emalio- 
wana, 2 kołdry, 1 słownik puisko-niemie- 
cki, 1 szaragi na naczynie; Vr. XLI. 5599/17 
5 chodniki czerwone; Vr. II. 206/17 po- 
szewka z monogr: mem M. Z. — Wzywa się 
niewiadomych właścicieli, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* 
licząc, swoje prawa własności przed sądem 
udowodnili, w przeciwnym bowiem razie wyż 
poszezególnione przedmioty, jako przepadłość 
traktowane będą. 


Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego, 
Lwów, 81 stycznia 1918. (866 8—38) 


L. 3.746/XVII. (1855) (970) 
Ogłoszenie. 


Celem wymiaru odszkodowania za 
świnie użytkowe i hodowlane zabite 
z urzędu lub padłe wskutek szczepie- 
nia zarządzonego przez Władzę w I. 
kwartale 1918, ustanawia się po myśli 
$ 52 lit. b) ustawy z 6 sierpnia 1909 
(Dz. p. p. Nr. 177) i odnośnego roz- 
porządzenia wykonawczego następującą 
taryfę wartości : 

I. Za świnie rasowe 
a) do 6 tygodni. „wo JM 
b) od 6 tygodni do 4 mie- 
Heo ae TB =K 06h. 
c) od 4 do 10 miesięcy . 7 K. 61 h. 
d) ponad 10 miesięcy. . 7 K. 21 h. 
I. Za świnie półkrwi 


a) do 6 tygodni. „O Bork. 
b) od 6 tygodni do 4 mie- 
Wa a eRe hi 
c) od 4 do 10 miesięcy . 7 K. i6 b. 
d) ponad 10 miesięcy. . 6 K. 71 h. 


UI. Za Świnie rasy krajowej 
a) do 4 miesięcy oa O AD i 
b) od 4 do 10 miesięcy . 6 K. 76 h. 
c) ponad 10 miesięcy. . 6 K. 21 h. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Kraków, 1 marca 1918. 


L. 26.240/VII. a. (666) 


Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907, e, k. Namiestnietwo p. daje do 
powszechnej wiadomości, że magister farma- 
cyi Mieczysław Kazimierz 2-ga im. Freund, 
e. k. akcesista przy szpitalu garnizonowym 
we Lwowie, wniosł podanie dnia 15 lutego 
1918 do c; k. Namiestaictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną we Lwowiə, przy 
NOE w realnościach od l. 8 do 
L. a. 

O. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się zagrożeni w swej egzystencji przez 
utworzenie tej apieki, aby w czterech tygo- 
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie 
do właściwej władzy politycznej pierwszej 
lnstancyl. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uazględnione. 


Z c, k, Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 25 lutego 1918, 


(917) 


L. 3.642;VII. a. (65) 
Obwieszezenie. ] 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
5 


(976) 


i perłami, para kulczyków w srebro opra-| wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 

wnych, złoty pierścionek; Vr. III. 1816/16 jz r. 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
4 garnki żelazne, 1 garnnszek blaszany, 1 | wszechnej wiadomości, że magister farma- 
wiaderko blaszane, 1 ryneczka blaszana biała, | cyi Leon Zuckermann, posiadacz apteki przy 
1 miska blaszana biała, 4 nakrywki ze splu- |ul. Pańskiej l. 14 we Lwowie, wniósł po- 


waczek, rynka z rączką, Szalka mosiężna 
z wagi stołowej, © garnuszki porcelanowe, 


danie dnia 9 lutego 1918 do e. k. Namie- | - 


stnietwa o zezwolenie na przeniesienie apteki 


8 


do domu l. 1% przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 

C. k. Namiestaictwo wzywa zatem tych 
włościcieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystenceyi zagrożeni przez prze- 
niesienie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni lieząe od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej pierwszej insta eyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 24 lutego 1918. 


©. IL 17/18, Przeciw n'evbjętej masie 
spadkowej po błp. Liebie Wachner, Rywce 
Silber, Maryem Fiks. Lemlowi Wachnerowi, 
Itcie, Dwojrze, Lsibowi, Schulimawi i Na- 
ftalemu Sehwarzmanom, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowogo w Tyezynie przez Sarę 
Reiss w Błażowej pozew o własność i inta- 
bulacpę. Na podstawie pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18 marca 1918 
godz. 10 rano. Celem strzeżenia praw strony 
pozwanej ustanawia się p. adwokata dr. Sa- 
hanka w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swoich 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, dnia 3 lutego 1918. (567) 

O. IV. 12/18 (1). Przeciw Ołeksie Pe- 
tryków s. Iwana przedtem zamirszkałego w 
Wimogrodzie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do €. K. sądu po- 
wiatowego w Ottynii przez Katarzynę Ba- 
kajezuk zam. Wilezuk i Iwana Wilezuka rol- 
ników w Wiaogradzie pozew o własność 2/4 
części pgr. 1471 gm. Winograd. Na pudsta- 
wie pozwu wyznacza się termin na 15 mar- 
ca 1918 godzina 9 rəno przy tut. sądzie. 
Celein strzeżenia praw Ołeksy Petryków usta- 
nawia się p. Prokopa Triszeza wójta w Wi- 
nogradzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej spraaie na jego koszi 
i niebezpieczeństwc, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamiauuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottyuis, dnia 3 lutego 1918. 


Spadki. 


A, III. 37/17 (8). Jankiel Fremd w 
Kędzierzawcach zmarł hnia 14/51 1916 z po- 
zostawieniem nstnego rozporządzenia osta- 
tniej woli, którem cały swój majątek zapisał 
swym nieślubnym dzieciom Ozyzszowi, Her- 
szowi i Czarnie Fajringom po 153 części. 

Gdy sądowi niewiadomo czy pozostali 
dziedzice, przeto ustanawiając kuratorem 
spadkn Grzegorza Przyszlaka naczelnika gmi- 
ny w Kędzierzawcach, wzywa się ustawowych 
dziedziców zmarłego, by w ciągu rokn licząc 
od dnia dzisiejszego donieśli o tem sądowi 
i wykazali swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokresu przyznany zostanie spa- 
dek tym oscbom, które wykażą swe prawa, 
względnie spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Busk, 6 paździeraika 1917. (936 2—8) 


Konkursa. 


Ròzpisanie konkursu. 


©. k. Dyrekcya Gwarectwa węglowego 
Brzaszcze zamierza założyć na istniejącej ko- 
palni w Brzeszczach prądnieę elektryczną 
"urbogenerator) 1800 m. długi przewod na- 
powietrzsy i wszystkie przynależne urządze- 
nia rozdzielcze. 

Prądnica ma przy napięciu 3000 voltów 
dostarczać przeciętnie 5150 KW. prądu i ma 


REAR ELEA PE PROZY TTE, WTB IES: 


(964) 


L. 1831 (952) 


talicyjski Ziemski Bank Kre 


Towarzystwo akcyjne 


być oferowaną wraz z parową turbiną na- 
pędową. 

Oddzielnie mają być oferowane: 1800 m. 
dłngi przewód napowietrzny (przeprowadzony 
z Brzeszcz do Jawiszowie) urządzenie roz- 
dzieicze w Brzeszczach i urządzenie rozdziel- 
cze w Jawiszowicach wraz z izolatorami 
ochronnemi i t. d. 

Stopień naprężenia w przewodzie na- 
powietrznym pozostawia się do wyboru ofe- 
rentom. 

Oferty mają być wniesione najpóźniej 
do 20 marca 1918 do godziny 12 w połu- 
dnie na ręce e. k. Dyrekcyi Gwarectwa we- 
glowego w Brzeszczach; gdzie zostaną dnia 
tego o godzinie 2 popołudniu otwarte 

Wraz z ofertami powinno być złożone 
10 pre. wynoszące wadyum w kasie e. k. 
Dyrekcyi (iwarectwa węglowego w Brze- 
szczach, gdzie można również za poprzedniem 
nadesłaniem 15 koron zarządać odnośnych 
planów i zasięgnąć bliżązych informacji. 

Brzeszcze, dnia 25 iutego 1918, 

C. k. Dyrekcya 


Gwar:ctwa węglowego 
Brzeszcze. 


Amortyzacye. 


T. V. 38/17 (3). Na wniossk Anay 
Parandij w Tarnopolu ul. Szewczenki Nr. 22 
podzjmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzyws sis 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia Za- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi, także inni 
interesowani mają zgiosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. „W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
papier wart ściowy za nmorzony. Oznacze- 
nie papieru wartościowego: książeczka wkład- 
kowa Kasy oszczędn' ści miasta Tarnopola 
Nr. 24.357 na 2900 kor. opiewająca, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, 1 grudnia 1917, (947) 

T. 5/18 (8) Na wniosek Maryi No- - 
wakowskiej w Przemyślu, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkłsdkowej Kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla Nr. 75084 na kwotę 2044 kor. 06 
hał. opiewającej na masę egzekucyjną Maryi 
Nowakowskiej przeciw Karolowi Szafranowi 
wystaw :0nej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* licząc, powyższą książeczkę sądowi 
przedłożył. Również i inni interesowani mają 
w tym terminie swe zarzuty wnieść, a to 
pod rygorem, iż w razie przeciwnym po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
jeko umorzona i bezwartościowa zostanie u- 
znana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl, 19 lutego 1918. 


Firmy. 


„ Firm. 50/18 Rj. A. I. 234, Wpis firmy 
pojedynczego kupca. Wpisano do rejestru 
Oddział A.: Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmie- 
nie firmy: Wiktor Gabryel Muszyński. Przed- 
miot przełsiębiorstwa: droguerya. Właściciel: 
Wiktor Głabryel Muszyński, Data wpisu: 18 
lutego 1918. ; 
C, k. Sąd obwodowy jsko handl., Oddział IV. 

Przemyśl, 16 Intego 1918. (957) 


Firm. 126/17 poj. I. 186. Wykreślenie 
firmy, Z rejestru Oddział poj. I. 186 wykre- 
ślono: Siedziba firmy: Nowy Sącz. Brzmienie 
firmy: S. Gutfreund. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel zbożem — skutkiem zwinięcia 
przemysłu. Dzień wpisu 22 grudnia 191%, 
C. k. Sąd obwodowy jako handi., Oddział IV, 


Nowy Sącz, 22 grudnia 1917. (984) 


(935) 


e NTE EAE 1 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


dytowy ; 


(919 2—2) 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l 5, 
przyjmuje wkładki oszczędności na 4 od sta. 


Śtopę procentową wkładek poprzednio wy- 


żej oprocentowanych, 
1 kwietnia 1918 również na 4 od sta. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 14, 


obniża się z dniem 


RRSO SZOT a 


